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Nie znamy dokładnie mechanizmu pamięci ludzkiej. W miarę
coraz częstszego zastosowania mechanicznego poglądu na świat,
a odrzucania teorji, upatrującej w objawach pamięci działanie
„sił duchowych", których nikt jeszcze nie zdołał określić a mimo
to wciąż na nie się powoływać, w miarę stosowania miary do
zjawisk tych, tak samo jak do wszelkich innych objawów ener-
g], powoli zdobywamy pewne dane, pewne fakta wyjaśniające
nammechanizm "pamięci. 7

Jednym z takich faktów jest pewna rytmiczność w objawach

naszej pamięci. Pamięć nie jest ciągłym zjawiskiem. Wraca pe-

1jodycznie, jak wschód i zachód słońca, jak przemiany księżyca,

jak pory roku, Zwracamy uwagę na linię czasu przeżytego nie

w całej jej rozciągłości, lecz w pewnych odstępem)! zazwyczaj

- podzielnych przez pięć. Tak zwane „rocznice", jubileusze" we

wszystkich cywilizacjach, u wszystkich ludów, są przejawem

tej perjodyczności uwazi.
/ Już dzisiaj lewica polska przygotowuje się do obchodu dzie-

siecfolecia czynu legjonowego. Wybuch energji twórczej garstki

Pilsudezykow w dniu 6-go sierpnia 1914 roku, mimo, że wskut-

kach coraz większy wpływ wywiera na życie polskie, usunął się

już ze stałej świadomości narodu; znów tylko garść widzi i ro-

zumle czyn ten jako stały czynnik naszego życia. Ale za to co-

raz silniej odczuwa jego znaczenie powszechnosc w tak zwane

dnie rocznicowe.
W dniu dzisiejszym, dwudziestym Bemym czerwca upływa

lat dziesięć od chwili, gdy w Sarajewie, wówczas mieście austrjac-

kiem, a dzisiaj jugosłowiańskiem w godzinie połydniowej padł

strzał, który w skutkach swych zmienił postać Europy, wywołał

wstrząśnienie, którego, końca nie widać. Tak nieraz w Alpach

wstrząśnienie powietrza nieznaczne, przez ludzi głos wywołane

pociąga upadek jednej lawiny za drugą, grzebie wsie całe w tu-

mianach śniegu, zasypuje potoki górskie, pociąga za sobą powo-

dzie, żywiołom panowanie daje tam, gdzie od wieków ludzka

praca mrówczym trybem nagromadza wartości.

W prasie całego świata, a przynajmniej w części jej, wyda-

wanej dla ludzi, których coś więcej ponad ostatni skandal i ostat-

nie świństwo prywatne interesuje, prawo perjodyczności zjawisk

pamięciowych, skierowało uwagę, jak promień latarni elektrycz-

nej, na wypadki z przed lat dziesięciu. I tu znów mamy do czy-

nienia z ciekawymi objawami. Mózg nasz nie jest zdolny objąć

całokształtu zjawisk ogółu skutków wywołanych przez strzał

dany do głupiego arcyksięcia austriackiego przez głupszego jesz-

cze może, at©©połecznie bardzo wrażliwego młodzieńca serbskie-

gp Zależnie od typu uczuciowego i umysłowego uwaga na tę lub

fing strong wypadku serajewskiego zwraca swój promień i na

niej się zatrzymuje.

|] tu znów mamy do czynienia ze zjawiskiem, zupełnie podo-

bnym do z1wlsk$wmtlnych Gdy staniemy o parę kroków od
wysokiego drzewa nie ujrzemy całego drzewa, jeno część kory
pnia. Wmiarę jak się będziemy oddalać zwiększa się nasze pole
widzenia, ale za to powoli będziemy tracić inne zmysłowe wra-
żenia, nie będziemy mogli końcami palców odczuwać chropo-
watości kory, stracimy zdolność odczuwania zapachu żywicy u
kwiatów, aż nakoniec na znacznej odległości drzewo, którego
cnłość mogliśmy z bliska tylko wyrozumować, a nie odczuwać,
zjawi się w poznaniu naszem nie tylko jako odrębna całość, lecz
złączy się w wyższą całość z widnokręgiem szerokim.

| Pamiętając o tych własnościach pamięci naszej, postarajmy
się uprzytomnić sobie dziejowe znaczenie Serajewskiego strzału.
adajmy sobie trochę trudu świadomego myślenia. Dzisiaj, gdy

cały świat histerycznie ujmuje wypadki Wielkiej Wojny, jak stra-
szliwy potop krwi i orgję zniszczenia, gdy po głupiemu powta-
rza magiczne zaklęcia przeciw wojnie, nie starając się wymie»
rzyć dodatnie pod względem rozwojowym i ujemne skutki tej
burzy społecznej i wNioski wyciągnąć, trzeba przestać żyć uczu-
chem, a należy zająć względem wielkich wypadków naukowe sta-
nowisko, które jedynie dać nam może władzę nad zjawiskami
społecznymi. Pozostawmy postom 1 muzykom nastroje. Nikt już
nie woła: precz z piorunami. Kazaliśmy piorunom służyć. Naucz.
my się władać wojną, luk plorunem. Nie było w ludzkiej mocy,

skasować elektryczności, jeno ją ujarzmić. Przestańmy na wojnę

patrzeć z punktu widzenia moralności. Patrzmy na nią, jako na

zjawisko przyrody.

SPRAWA K. K. K. 1 LIGI NARODÓW POWODEN

- OPÓŻWENIA W UŁOŻENIU PLATFORMY

Głomwame nad nominacjami będzie rozpoczęte dualu-
‘Przcmn'cy gub. Smitha ją na jego przy
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La Follette wskrusiza ame
rykańskich ludowców

_CLEVEIANI). 27 czkrwca.-
Zwolennicy senatora La Folle
tta wydali odezwę do dawnych
 

Śmiały rabunek bandytów

 

Morduią kasjera korrrpanji Pullman i zabierają 9,500 dola-
rów - Bandyci w tajemgiczeni w sposóbwypłaty

30 GÓRNIKÓW GINIE

W EKSPLOZJI

WIEDEN, 27 czerwca.
Trzydziestu górników zostało
zabitych na śmierć skutkiem
k=plnzy gazów w kopalni Hart

glognie. Wszelki ratunek dla za

czadzonych gazem górników

okazał się niemofliwem z po-

wodu złego stanu masek prze-

ciwgazowych. Niektórzy człon

kowle oddziału ratowniczego

z tego powodu również stra-

cill. życie.

 

 

Generał hiszpański ukarany

MADRYD, 27 czerwca. - Gen.
D. Berenguer byly hiszpański

wysoki komisarz do Marokka, o-

skarżony o śpowodowanie kigs-
ki wojsk hiszpańskich w Marok.

ku, został uznany winnym zarzu»

conego mu niedołęstwa w kiero-

waniu akcją wojenną i przeni¢-

siony z czynnej służby wstan re.
zerwy.

Obrońca twierdzy Mellili gen.

Nawarre oskarzony o przyczy  

niony,

Powrót wygnańców do Ruhr

PARYŻ, 27 czerwca. - Między-
aljancka komisja dla prowincji

nadreńskich ogłosiła na skutek

nalegań Herriota, że wszyscy wy

gnańcy usunięci z zagłębia Ruhr

będą mogli powrócić do swych

domów. Przynajmniej 30,000 wy›

gnańców usuniętych przez wła-
dze okupacyjne zagłębia Ruhr za

czasówrządu premiera Poincare.

go będzie mogło powrócić do

swych domów:

BRONX, N. Y, 27 czerwca,

- Dwaj bandyci, którzy sig

przebrali za robotników wdarli

się w czasie wypłaty do wago-

nu. kompanjl wagondw. sypial-

nych, gdzie miano dokonać

wypłaty dla robotników i bez

żadnego ostrzeżenia zasypali

kasjera gradem kul, kładąc go

trupem na miejscu, poczem za-

brali -walizkę, -zawierającą

9,500 dolarów i znikli bez la-
du.
 

Kontrabanda szkockich wó-

dek do Rosji

RYGA, 27 czerwca. - Olbrzy.
mie ilości wódek najlepszych ga-

tunków „Scotch" znajdują się w

drodze do Leningradu jak dono-

szą wiadomości z wiarogodnych
zródeł.

Wódki sprowadzane są w ce-
lach. leczniczych,

Lotnicy anierykańscy

w Kalkucie

KALKUTA, 27 czerwca. - Lot.

nicy amerykańscy dokonywują.
cy lotu naokoło świata, przy

dzlsmj po pohidniu do Kalkuty.
przeeciawszy szczęśliwie -prze-
strzeń 600 mil z Akib w Indjach

  

ponad morzem lotnicy zmuszeni
byli zboczyć z wyznaczonego kie
runku z powodu gwałtownej bu-
rzy,
Po przelocie Indji, Persji i Me-

zopotamji, lotnicy będą mieć po-
myślniejsze warunki lotu. Prze-
strzenie które im pozostaną do
przebycia są doskonale znane i
wszelkie zaburzenia groźne dla
lotników zgóry mogą być prze-
widziane, 

Przedgangesowych. Podczas tJotu |

|

 

ludowców amerykańskich „Po
pulist Party" biorących czyn»
ny udział w amerykańskim
iyciu politycznem z weewa-
niem do wzięcia udział w kon
wencji nowej Trzeciej Partji,
która się odbędzie w CJeveland
w dniach i 4 5 lipca.

Partja ludowców anierykań-
skich była dość poważnem cia
łem politycznem w ogtatniemi
dziesięcioleciu.

TAJEMNICZE

TRZĘSIENIAJ ZIEMI

ZAZNACZONE ODRAZU NA

CZTERECH KONTY-

NENTACH

FAENZA, 27 czerwca) - Wło.
ski prorok od przepowiadania
trzęsienia ziemi, Rafael Banda-
nini ogłosił vccmnu. że Jego przy
rząd do zaznaczania trzęsień zie-

mi zanotował gwaltowbe tajem-

nicze trzęsiepia ziemi, które da-

ło się zauważyć na cztetech kon.

tynentach: w Ameryce, Wustralji,

Południowej Afryce i (Wschod.
niej Azji,

Podobnie silne trzęsidnie ziemi

renotowałyprzyrządy s¢fsmogra-
ficzne w. Washingtonid, w Cap

"Town Observatory, Południowa

Afryka. Tajemnicze trzęsienie

ziemi miało miejsce w jakimś bli

żej nieznanym punkcie, którego
dotychczas nie udało śię odna-

leźć. Według obliczeń włoskiego

uczonego miało ono miejsce o

  

    

    

  

    
  

  

  

     

 

 70000 mil od Włoch.

 

INIE NA ZAWIARU KONFISKOWAC -

WŁASNOŚCI OBYWATELI ST. ZJ

Parlament rumuński poczyni wszelkie zmiany |

w prawach krzywdzących obywateli %. Zj.

BUKARESZT, 27 czerwca. - Przykładem poszanowa« -

nia woli jednego rządu przez drugi nastręcza spór amery-

kańsko-rumuński. Rząd Stanów Zjednoczonych uważając, że

niektóre już istniejące w Rumunji prawa, jak również mag

jące być uchwalone, są szkodliwe dla Amerykanów, przed-

łożył rządowi rumuńskiemu energiczny protest przeciw

krzywdzeniu obywateli amerykańskich.

Rumuński minister spraw zagranicznych, odpowiada-

jąc na amerykańską notę z protestem, oświadczył, że pro-

jektowane prawa rumuńskie nie przewidują konfiskaty ka-

pitałów zagranicznych, ani nie utrudniają jego prawnym

manipulacjom.

Odnośnie istniejących już w Rumunji praw nieko-

rzystnych dla Amerykanów, obradujący jeszcze obecnie
parlament rumuński ma je poprawić z korzyścią dla oby-
wateli Stanów Zjednoczonych i

JAPONJA ODPOWIADA NANNOTE ST. ZJEDX.

 

 

W SPRAWIE IMIGRACJI .. /
 

Przyznaje St, Zj. prawo, chociaż się na niego nie godzi NP:
Odpowied: uponxku utrzymana w duchu przyjaznym ;

TOKIO, 97 czerwca. - Rząd ja- [ „Gentleman's Agreement" i usta»
poński zatwierdził dzisiaj w głó- | niu wszelkich zobowiązań dla o-
wnych zarysach projekt noty. | bydwuch stron płynących z tej
jaka ma być wysłana do rządu | umowy.

jedn. w odpowiedzi na notę Rząd japoński w swej odpowie
edn., powiadamiająca rząd dzi przyznaje rzągdowi St. Zj., iż

japoński o zniesieniu umowy miał pełne prawo odwołać umo-

  

 

MACDONALD

Nie dał żadnych

LONDYN, 27 czerwca] -- Prem
jer Macdonald zaprzeczył dzisiaj
słanowczo na posiedzeniu parla-
 

Nominacjekandydatów punktem kulminacyj-

nym podczas wczorajszych obrad konwencji

 

ym
gub. Smith'a urządzili entuzjastyczną godzinną

demonstrację - Po demonstracji.559 głosami przeciw

513 głosom zwolenników McAdoo ›odroczyli sesję -

Przeciwnicy Smith'a zarzucają uprawianie demagogji

podczas konwencii

MADISON SQUARE GARDEN,
N. Y., 27 czerwca. -Obrady na-
rodowe] kratycz

nej doszły “070m; do punktu kul

Przeciwnicy nominacji

Smitha patrzyl: z gniewem na
Smitha, utrudniają

cych hałaśliwą demonstracją o-

 

|
|NEWYORK, 27 czerwca. -

Delegaci konwent): demokraty-

cznej zbierają się leniwie na dal

srejsm'sesję po wczorajszej de-

monstraql Obydwie strony oka-

zują poważne oznaki wyczerpa-

nja , dduBiemi |obradami -wśród

wielkich upałów, które się dają

dotkliwie we znaki wszystkim

zg madzonym. { .

lfdohne usposobienie panuje

w poszczególnych komisjach. -
Mimo, iż czas trwania konwen

cji dobiega szybko ku końcowi,

komisja jeszcze nie ma gotowej

platformy której ułożenie bar-
dżo utrudniają dwie ważne spra:
wy - kwestja Ku Klux Klan i
kweslm Narodów, Wielu
członków komisji platformy o-

powiada się za napiętnowaniem

tajnej organizacji Ku Klux Kla-

ni, szczególnie zwolennicy gub.
Smitha, zaś zwolennicy McAdoo

są zdania, by kwestję Ku Klux

Klanu pominąć milczeniem, po-

dobnie, jak to zrobiła konwencja

republikańska w Cleveland.
 

| _ do religji rzymeko-katolickiej
nna

© Kwestja Ligi Narodów, która,

według przeciwników mieszania

się do spraw europejskich, miała

być głównym powodem klęski w

1920\roku, nie wywołuje takiego

roznamiętnienia politycznego jak
to miało miejsce przed'4 laty.

Ideowi politycy -demokratyczni

pragną ją jednak omówić w plat-

formie ze względu na pamięć

zmarlego prezydenta Wilsona jej

twórcy i propagatora.

Najgłówniejszym punktem no-

wej platformy demokratycznej

ma być napiętnowanie publiczne
„niedołęstwa i przekupuhu par
m republikańskiej i obecnego jej
rzqdu. który starał się zatuszo-
wać i przeszkodzić wydobyciu na
jaw skandali naftowych, w biu
rze weteranów, w biurze inwa-
lidéw i biurze generalnego pro-
kuratora: Daugherty'ego.

 

mama: o Funduszu Im.
„Józefa Piłsudskiego  

minacyjnego, gdy przywódcy de-
legacyj poszczególnych -stanów
przystąpili do wygłoszenia naz.
wisk tych osób, którym pragnę-
liby dać nominację na prezyden-
ta St Zjedn. z ramienia partji de
mokratycznej, .
Pierwszym aspirantem, który

został wymieniony i zalecony na
kandydata na prezydenta był Wil
liam Gibbs MacAdoo, Za kandy-
daturą MacAdoo opowiedzieli się
delegaci wszystkich stanów po-
łudniowo-zachodnich, które uwa-
żane są za demokratyczne bez żad
nych zastrzeżeń reprezentujące
na konwencji partji demokraty-
cznej w przybliżeniu 674 głosów.

Niezwykłą niespodzianką dla
silnej falangi zwolennikówMac-
Adoo była jednakowoż wczoraj»
sza nominacja gub. stanu New
York, Al.. Smitha, |poprzedzona
entujastyczną demonstracją zwo
lenników gub. Smitha i delega-
tów konwencji, którzy przez prze
szło godzinę wznosili entuzjasty
czne okrzyki na część swego kan
dydate W

 

brady konwencji, której przewod
niczący senator Walsh nie mógł
uspokoić. Demonstracja na cześć
gub. Smitha była znakomicie zór-

ganizowana przez jego zwolenni-

ków. Nie wywołała, jednakże za.

mierzonego celu. 'ehóciaż go w

znacznym stopniu ostęgła. Kilku.

dziesięciu delegatów nie mają-

cych ścisłych instnukcyj dało się

porwać ogólnemu entuzjazmowi

i przyłączyli się do obozu rożen.
tuzjazmowanych zwolenników

gub. Smitha, którzy mimo całe.

go zapału, nie byli w możnoś

porwać delegatów ze słanów p

łudniowych, ściskających mocno
w swych rękach drzewa swych

sztandarów, które przed parti go-

dzibami obnosili na cześć swego

wodza MacAdoo.
Zwolennicy .ub. Smitha swą

krzykliwą i znakomicie zorgani-
zowaną demonstracją -dokonał

olbrzymiego wyłomu w szeregu

sympatyków": MacAdoo. Wszyscy

delegaci nie posiadający ścisłych

instrukcyj głosowania za MacA~

| doo, którzy: jednak: sympatycznie

  

  

  
 

się odnosili do kandydatury Me-.

Adoo, zostali dzięki wczorajszej

demonstracji zwolenników gub.

Smitha, przeciągnięci do obozu

tego: ostatniego.

: „Przykre dla zwolenników Me-

skutki tego  agiłacyjnego

zwycięstwa nie dały na kiebie dłu
go czekać.

Niedługo po demonstracji, gdy

urządzono głosowanie, |czy kon-

wencję odroczyć do dnią następ-

nego, czy urządzić sesję! wieczor-

ną, zwolennicy gub. Smitha upo-

jeni -popołudniowem (zwycięst

wem i zmęczeni półtora godzin-

ną demonstracją, pragogc wypo-
czynku po zrobionej rdbocie -

dokonali tego, że przeforsowali
359 głosami przeciw 515 odro-

czenie obrad konwencji do dnia
następnego, wbrew opołycji zwo

lennikówMcAdoo, których licz-

ba dziwnie stopniała podczas go-

rączki demonstracyjnej (na cześć

gub. Smitha,

Pierwsza próba sił dwuch o-

zwolenników MadcAdoo, i

gub. Smitha wypadła ra nieko-

rzyść MacAdoo, który dotychczas

był prawie pewny wlan zwo-
lenników i ich poparci
Kierownicy kampanii | McAdoo

zarzucają przywódcom Kampan-
Ji gub. Smitha, że odroczyli se.
sję konwencji do dnia wastępne-
go jedynie w tym celu, ateby
iprzy pomocy zabaw, póczęstun=

 

ZAPRZECZA POGLOSKOM

0 PRZYMIERZU Z FRANCJĄ
 
podobnych przyrzeczeń Herriotowi
 

| wę „Gentlemen's Agreement" i o-
| graniczyć imigrację japońską, -
| chociaż rządowi japońskiemu
jest to niemiłem i nie może się

| zgodzić na ten fakt zaznaczenia
swego niezadowolenia.
Nota rządu japońskiego do St.

Zjedn. pozostawia kwestję otwar
tą dla możliwego wznowienia

. sprawy odszkodowań.
mentu, jakoby poczynił szerokie
obietnice _zawarcia _a#gielsko-
francuskiego przymierza zacze-
pno-odpornego przeciw Niemcom
Inlrrpelnuu przecwi premjero-

wi Macdonaldowi była oparta na |LONDYN, 27 czerwca, - An-

wywiadzie premjera Hetriota u- | gielskie ministerjum zdrowia u.
mieszczonym w belgijskim piś- | staliło na podstawie zebranych

mie „Independence Belge", w któ d danych, że Anglja potrzebuje naj
rym premier Herriot stwierdza, | mniej 100,000 domów rocznie dla
iż Anglja stanie po stronie Fran» |zapewnienia dachu nad głową
cji i Belgji w przyszłym sporze |wielu setkom tysięcy  bezdom.
podobnie jak to uczyniła w 1914 |nych.
roku.

«Anglia potrzebuje '00,000

nowych domów rocznie

 

__ iit
Premjer Herriot, wedtug pisma Rabunek na f

„Independence Belge" miał sig - tynki

=>

|
wyrazić, że otrzymał od premje-
ra Macdonalda odpowiednie gwa
rancje, że takie przymierze be-
dzie obowiązującem wzajemnie
obydwie strony.

PRAGA, 27 czerwca. - Dr. An-
toni Kustowa i jego trzej pacjen-
ci zostali znalezieni w biurze dok

 

ASSK, 27 czerwca. - Trzy!
kobiety i jeden mężczyzna zosta»
li aresztowani za obrabowanie
zony bankiera ubranej w bogate

 

suknie i klejnoty. Śmiali ztodzie: |y
je dopuścili się zabunku na środ«
ku rynku. h |

 

Ammo

 kówi podejmowań ża pl
och z niewiadonieg 
 

  

(Ciąg pw wr. 8

 

tora z wyraźnemi objawami za-
trucia. Żona dr. Kustowa była
jedną z pacjentów.

Pamiętajcie o Funduszu ( ;

Józeła Pllndsirqol W
 
 

 

Dzisiaj! Dzisiaj!

rozpoczynamy 'drak ciekawej powieści _: i

GABRJELI ZAPOLSKIEJ p _

„CÓRKATUŚKP |

„To nie powifić z wczoraj, to powieść dnia dzi. /
siejszego" - powiedział o „Sezonowej Miłości" kry.,
tyk Dembicki. i

„CÓRKA TUŚKI" jest dalszym ciągiem powieści›„SE-
ZONOWA MIŁOŚC", drukowanej niedawno w „Nowym
Świecia", a więc jest również powieścią nie z wczoraj, lecz
z dni dzisiejszych. Jest to powieść aktualna. i ciekawa.

Czytelnicy, którzy z zainteresowaniem. czytali „SEZO-
NOWĄ MIŁOŚÓ", niezawodnie czytać będą: „CÓRKĘ
TUŚKI" jeszcze z większym zalntoresowaniem, chcąc zapo-
znać się z duszą Pity - zduuę ośrki Tuśki.
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Kronika - miejscowa

-

Przyjazd Okrętów:
Sobota: Lafayette do Havre
New Amsterdam do Rotter-
damu

Hansa do Hamburga
Celtic do Liverpool

LIGA KOBIET WAS
| ZAPRASZA

W niedzielę dnia 29 czerwca
odbędzie sig w International Fo-
rest Park 1 Forest Ave. Win-
field, L. I. Wielki Piknik trzech
towarzystw, a mianowicie:

Liga Kobiet
Tow. Wolnych Polaków
„Tow. Bratnia Dłoń

 

Dochód przeznaczony na cele ,
- dobroczynne.

Rozumie się.
Każdy cent znajdujący się w

kasie tych towarzystw przezna-
czony jest na cele dobroczynne,
a mamy celów tych więcej niż
pieniędzy. s

Wszystkie trzy towarzystwa
starają się o oryginalna swojską
zabawę dla gości. PikiK odbę-
dzie się w prześlicznym Parku,
w otoczeniu serdecznych i uprzej
mych Rodaków, będzie -wesoło,
przyjemnie i zdrowo.
Mamy nadzieję, że Polonja no-

wojorska poprze nas, a może
być pewna, że ją ugościmy tak
szczerze i ciepło, jak to zwy-
kle robimy.

Dojazd do parku tylko be.
Z New Yorku, dół i góra mia-

sta: Second Ave. górną koleją,
(elevator) zmienić na 67 ulicy
na Corona pociąg, lub subwajem
4 lub 7 Ave., zmienić na Grand
Central stacji na Corona pociąg
i wysiąść na stacji Fisk Ave.

Z Greenpoint i Williamsburg
Brooklyn: tramwajem Graham
Ave. Crosstown lub Lorimer Av.
do. Jackson Ave.) I. L. zmienić
na subway do Corona i wysiąść
na stacji Fisk Ave.

South Brooklyn: B. R. T. sub-
way 4 Ave. do Queensboro Pla-
za, L. I, zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na stacji Fisk Av.
Z Astória, górną koleją 2-ej

Ave.'do Queensboro Plaza, L. I
zmienić na Corona pociąg i wy-
siąść na stacji Fisk Ave.
Z Jamaica lub East New Yor-

Yu: B. R. T. subway zmienić na
Canal Street do Queensboro Pla-
za L. 1. i zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na stacji -Fisk
Ave.

 

 

 

POSZUKIWANIA ZE STARE
GO KRAJU.

"Amerykańskie Biuro informa
cyjne otrzymało listy z kraju z
prośbą o odszukanie następują-
cych osób:
Gryniewiecki Michał, liczący 07

koło 63 Jat, przebywa w Ame-
ryce przeszło 20 lat.

Grymiewiecki Kazimierz, liczą-
wer około 20 lat.

POLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW
: P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM. NARODOWY

19.23 St. Marke" Place
New York

Informacje i wpisy w. poniedziałzi,
środy, platki od gods. 6-7 wiecz.,

lekcje cale lato

  

  

   

 

   
  
  
    

 

 || OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁOCZĘGA

 

 

Podaję list, który otrzymałem
od więźnia skazanego na śmierc.

Nawet tam dotarła wiadomość
o tem, ze Rodakom będącym w
nieszczęściu: pomagam
Napisałem do ob. Tyńca i po-

daję nardzie list Orlikowskiego
bez komentarzy,

Z pewnością wiadomo Wam o
buncie w kryminale Penn, w za-
chodniej Pennsylvanji. Wswo-
im czasie, to jest w lutym, 1924,
wszystkie pisma w Ameryce po-
dawały wiadomości o tym bun-
cie, - spowodowanym _okru!-
nem obchodzeniem się władz wię
ziennych z więźniami. Wczasie
buntu dwóch stróży więziennych
zostało zabitych. Po dłuższym
śledztwie, wielu z pośród więżni
przesłuchiwanych nie wyznali po
wodu ani czynu kto się dopuścił
zbrodni. Zaznaczam, że w tym
buncie brało udział 1,275 więżni
i niemożliwą rzeczą było stwier-
dzić winnxch.

Pomiędzy tymi więźniami i ja
się znajdowałem, w tym krymi-
nale, gdzie mnie zaprowadziła
moja młodość i nieświadomość
życia, Dotąd nieprzewidziane
dla mnie okoliczności zrządziły,
że podejrzenie morderstwa pad-
ło na mnie. Żądano abym pod-
pisał ito na oficjalnym papierze
biura dytektywów, czego uczy-
nić nie moglem, bom sig do ni-
czego nie poczuwał. Zostałem
wzięty na eter i uśpiony; nie
wiem co ze mną robiono. Posta-
wiono mnie w stan oskarżenia
o mord dokonany. Nie miałem
funduszu na własną obronę a
zmuszony wziąć obrońcę za pie-
niądze stanu Pennsylvania, Ten
to adwokat nie chciał powołać
pełnej ilości moich świadków
których mu kazałem ani nie e-
gzaminował gruntownie świad-
ków prokuratora, Sprawa wzięła
taki obrót, że mnie skazano na
śmierć w krześle elektrycznem.
Po skazaniu żądałem, by. ten ad-
wokat podał petycję o now
sprawę, bo będąc niewinnym zo-
stałem skazany. Ten adwokat
stanowy kazał mi podać, „Plea
of Mercy of the Court", czyli ka-
zał mi przyjąć wyrok, Zazna-
czam, że właściwi mordercy, ru-
szeni sumieniem, do winy się
przyznali; że to oni a nie ja za-
mordowali tych dwóch stróży
więziennych. |Za to dostali od
20 do 40 lat każdy. Pomimo te-
go nic nie zmieniło mojego losu
i chcą mnie zamordować, żem
winien bom brał udział w buncie.

Obecnie moi przyjaciele poszu
kali mi obrońcę i ten podał spe-
lację o nową sprawę, którą mi
sąd udzielić musi, ale ja niemam
pieniędzy zapłacić temu nowemu
adwokatowi a on żąda parę set
dolarów, a ja nie posiadam ani
stu centów. Moi przyjaciele u-
dzielili ml pomocy, ale to nie do-
syć. Wobec czego apeluje do
Was, Bracia i Siostry, Czytelni»
cy Nowego Świata, ratujcie
mnie waszymi paru centami, bo
niewinnie zginę haniebną śmier-

 

 
ą.
Przyszła sprawa oczyści mnie

 

   

 

CZYTAJ!

Uroczystość

  

   

  

  

  

     

   

DZISIAJ!

o godzinie 6»

 

   
CZYTAJ!

Roku Szkolnego

odbędzie się

DZISIAJ!

....W DOMU NARODOWYM NA WIELKIEJ SALI |

- * Przedstawienie, koncert, śpiewy, tańce, mowy, de- *I

Wi klamacje upiększą szan. Rodakom wieczór. il

f TARCE AŻ DO RANA F-

Wstęp dla starszych 50. - Dzieci szkolne wstęp i
wolny za okazaniem bileciku. I

- © łaskawe poparcie na rzecz szkoły uprasza {

- 0 łaskawe poparcie na rzecze szkoły uprasza #

| Zarząd Rady Oświatowej.
- Bilety tylko przy kasie.
c= ===

 

  

CZYTAJ!

zakończenia

N
DZISIAJ! -=|)

%-ej wieczorem

 

W

 

„się rok szkolny w szkole pol-

  

  

  

 

   

    

 

i udowodni przed światem, żem
nie winien *

Ratujcie mnie bom młody, li-
czę 26 lat i chcę żyć. Z głębi ser-
ca i duszy mej wołam do was
Bracia i Siostry nie żałujcie paru |
centów a tym uratujecie życie |
moje.

Kończąc załączam serdeczne
podziękowanie wszystkim ofia-
rodaweom.

 

Z. szacunkiem, t
Paweł Orlikowski |

Allegheny County: Jail
Pittsburgh, Pa.

P. 8. - Będąc więźniem nie mo-
gę się zająć moją własną obroną
ani też nie mam prawa odbierać i
listów na większą skalę, przeto
upraszam Szanownych ofiaroda-
wców wszelkie listy i ofiary ad-
resować na adres moich przyja-
cieli: którzy się moją obroną zaj-
mują.

Adres na listy:
Mr. M. Tyniec

188-38th Street
Pittsburgh, Pa.

Arsenal Station

_ Dzieci

na

farmy

Przyjaciel Włóczęgi
x. X

 

 

  

  
  

J. Piekarz
A. Gowin .
L. Jasiewicka ...
M. Grekuliński
Wczoraj....

.... $766.00 Dzisiaj razem ....

STY DOWŁÓCZĘGI

New York 26-24
Ja w imieniu dzieci swoich,

Szanowny Panie Włóczęgo:
które niezadługo wybierają się
na wakacje do swego wuja na
farmę z matką, a które dzięki
Bogu, nie potrzebują niczyjej
pomocy, załączam $2.00 dia bied
nych dzieci i również życzę ci
zacny Obywatelu powodzenia w
Twojej pracy.

Z powarzaniem
F. Rybacki

DZSKJ!

W Domu Narodowym dzisiaj
obchodzić będziemy święto wiel.
kie, Możemy się radować i do-
żynki obchodzić, gdył kończy

 

 

 

skiej, prowadzonej przez Radę
Oświatową Złączonych Towa-
rzystw w New Yorku.
Towarzystwa polskie w New

Yorku zrozumiały, że muszą
stać na straży skarbu wielkie-
go, który w sercach i duszach
naszych dzieci leży. -Skarbem
tym jest tradycja polska, pol.
skie słowo i polska pieśń.
Tego żadna przemoc nam nie

wydrze, bo strzeżemy skarbu te-
go z zazdrością.

Zobaczycie je DZISIAJ w Do-
mu Narodowym, te dzieci male,
tu urodzone, które nigdy Polski
nie widziały, a jednak po polsku
mówią piszą i śpiewają i o Pol-
sce myślą, jako o ziemi ojców, 0
swej Ojczyźnie.

Zastanówcie się tylko na chwi
le, coby było, gdybyśmy tego
nie robili, Wyobraźcie sobie, jak:
wyglądałaby Polonja za lat kil
kadziesiąt, gdybyśmy nie siali
polskiego słowa w duszach dzie
cięcych.

Nie byłoby po nas i śladu!
Matki nie rozumiałyby swoich

dzieci, a dzieci stronityby .od
swoich rodziców. Polska stracie
łuby tyle synów i córek, tyle
sere przestaloby dla Polski bić.
Szkoła Rady Oświatowej przez

Towarzystwa Polskie zdawała
sobie sprawę z tego i prowadziła
tę szkołę dzięki ofiarności To-

poświęceniu -grona
nauczycielskiego i patrjotyzmu
rodziców, którzy swe dzieci do
polskiej szkoły posyłali.

ście więc dzisiaj do Do
mu Narodowego. Pokażcie dzie-
ciom, iż was cieszy, że o polsko-
ści pamiętają! Niech wasza o-
becność będzie dla nich zachęt(

  

 

 do dalszej pracy!

i

 
Więcej osób uczęszcza w New

Yorku do teatrów nż w Paryżu
i Londynie razem.

Codziennie przeszło 667.480
osób uczęszcza do teatru (tyle
ile wynosi ludność Pittsburga).

Dramaty wystawiane są w 184
tentrach, obrazki ruchome wy-
świetlane są w 577 teatrach.kk k
We wszystkich teatrach nowo

jorskich naraz można pomieścić
1,000.000 osób, czyli że cała lu-
dność Detroit mogłaby się po-
mieścić w teatrach _nowojor--
skich.

Wystawieńie oper w Nowym
Yorku kosztuje 10,000.000 do-
larów rocznie. =*

Utrzymanie jednego teatru w
New Yorku kosztuje 1,500.000
dolarów rocznie.

ODCZYT DLA KOBIET.

W środę, dnia 2 lipca, punktu.
alnie,o godzinie 8 wieczorem, dr.
Borchardt z Warszawy wygłosi
w Domu Narodowym odczyt na
temat „Pochodzenie chorób ko-
biecych". Wstęp tylko dla ko-
biet.

Prawie każda kobieta,
przekroczyła czterdziesty rok ży
cia, cierpi z powodu chorób ko-
biecych, powstałych skutkiem za
niedbania.

Bardzo mało kobiet zdaje s0-
bie sprawę z regularnych proce-
sów, jakie się odbywają w jej
ciele, nie wiedzą jak w pewnych
wypadkach postępować, wogóle
cierpią, są świadkami zmian or-
ganicznych, którychsobie wy
tłumaczyć nie mogą.
Skąd?
Wszak te nasze kobiety nie

miały czasu na studja!
Nie dano im wykształcenia me

dycznego. u >
Matki same nie wiedziały 0

tem i córek swych nie pouczały.
Kobiety nasze nie mają cza-

su na czytanie naukowych ksig-
żek, a muszą o tem wiedzieć!

Dlatego też Liga Kobiet za-
prosiła dowtora Borchardta, śby
popularnie kobietom wyttuma-
czył Pochodzenie chorób kobie-
cych, ażeby i one korzystały z
długoletnich badań i studjów do
ktora Borchardta.
Wstęp tylko dla kobiet.
Uprasza się o zapłacenie 25

centów przy wejściu na pokry-
cie kosztów.

Opłata ta nie jest
wa dla obywatelek

.

nietamot-
nych.  
NOWY SKŁAD UBRAN DAM-

SKICH NA 14-EJ ULICY

Niedawno _temu otworzył
swe drzwi nowy skład pod na-
zwą „OHRBACH'S", który zaje
muje dwa budynki poświęcone
wyłącznie .strojom kobiecym.
Nowy ten sklep gwarantuje,
cena ta towary w nim nabyte
jest najniższą w mieście. W ra-
zie -przeciwnym zobowiązuje
się zwrócić różnicę, albo. ple-
niądze za towar. m

Sklep ten powinien być do-
stępny dla wielu Polek, które
się przekonają, że 1, ceny 8}
najniższe, 2, towar z dobrych
materiałów | w. najnowszych
modach, 3, pieniądze zwraca się
w razie niezadowolenia, 4, 110-
żecie mówić po polsku, jezeli
angielski sprawia wam trudno
foi, 5, sklep łatwo dostępny ze
wszystkich dzielnic, 6, olbrzym!
wybór dzięki wielkiemu zbyro-
wi, 7, oszczędzacie na czasie z
powodu licznej obsługi, 8, czu.
jecie się jak w domu u Ohr-
bach's, 9, oszczędzacie na go-
tówce, gdyż Orbach's kupuje
wszystko taniej w wielkich flog
ciach, 10, pieniądze z powro<
tem; jeżeli nie będziecie zado-
woleni, R
 

 Pamiętajcieo Inwalidach
Wojennych - *

stka

MANHATTAN SAVINGS
BANK

będzie otwarty .do Sej wieczór
Ad 1go lipca do 10 lipca. |
Manbattań ' Savings Bank, |

który niedawno temu gtworzył
nową filję przy 164 E. $6 ulicy
w dzielnicy Yorkville, wprowa-
dza nowe godziny urzędowe dla |
wygody depozytarjuszów| przy
jaciół, będzie otwarty (od 1g9 |
lipca do 10 lipca włądznie do
9ej wieczór. Depozyty | złożone
przed 10 lipca będą się! procen-

| towałyod Igo lipca.
Za kwartał kończący się 30-

go czerwca trustyści wyznaczy-
II dywidendę w wysokości 4
procent rocznie. Fllja tego ban-
ku znajduje się przy! Bleeker
St. i Broadway.

DRY DOCK SAVINGS BANK
wyznacza kwartalną dywiden-
dę. - Trustysi Dry Dock Sa-
Ings, banku, współdzięlczej In-
stytucji zainkorporowanej w
1848 roku, mieszczącej się o-
hecnie przy 343 Bowery, 'wy-
znaczyli zwyczajną kwartalną
dywidendę 4 procent rocznie za
kwartał kończący się 30go czer-
wca. Zasoby Dry Dock Savings
Banku wynoszą przesłło $116,-

000,000.00. |

Bomba pękła w [je-trze

Nikt nie został usz‘odwny
„oprócz butelefzkl.

|
W teatrze Capitol odbyło się

specjalne przedstawienie dla go-
ści demokratycznych, którzy ze
wszystkich stron Stanów Zjed-
noczonych zjechali się do New
Yorku, celem wyboru kandydata
na prezydenta. Siedzfeli tam i
przypatrywali się co, hig na ace-
nie dzieje. r

W tem rozległ się przytłumio-

ny huk. Bomba pękła i dziwny

zapach .. wodeczki kaniepokoił

gości „którzy głowy w tym kie-

runku zwrócili.

Szkoda.:. - szeptali.

Jeden pociągnął npsem i po-

wiada: „dobra była?. Znachor.

Wiedział co mówi. Poszkodowa-

ny smutnem okiem spoglądał na

rozbitą flaszkę, chcikł -Tyknąć,

buteleczka wyślizgnęła się z rąk

i ot nieszczęście. ą
 

---

LIST DO REDAKCJI
wa, --- ,
Szan. Panie Redaktarze!

Proszę o łaskawe podanie ni-
niejszej listy osób jod których
skolektowałam _pieniądze /dla
biednej kobiety, Agieli P. 104
Pitt SL., matki trojga dzieci, któ
rą mąż opuścił, a która będąc
niezdrowa, musiałaby iść do cię
żkiej pracy, gdyby aiewnfiamość
tych ludzi, którzy w ten sposób
dali jej sposobność Flutszego od
poczynku.

Pieniądze w sumi£ $16.25 wrę
czylam p. P. w sklepie p. Woli-
nina. Resztę skolektowanych pie
nigdzy odrfnno komitetowi Sa-
mopomocy, który ma się nadal
zaopiekować tą kolietą.
Tow. Samopomoc jest prawdzi

wie warte poparcia i uznania,
gdyż udziela pomocy tam, gdzie
tylko widzi biedę. Byłam u p.
Bialskiego z tą kobietą. Wygląd
jej nędzny i moje potwierdzenie
wystarczyło. P. dał jej
ubrania dla dziecka i postarał
się, o prowianty zTroserm.

Z szacunkiem
Stasia Czeczotka.

 

  

 

  

    

  

K. Myszka ..
M. Giemborowska ,.
A. Sajewicz
A. Grzebowiez
A. Szymańska .....
A. Polaski .....
F. Szelesienkowicz
T. Demkowicz ......
A. Malinowski
Bezimiennie
A. Romus .
M. Mokrzyscka -(
Stasia Czeczotką
Ks. F. Burant
Marja Mokrzycka
A. Chotkowska ....
M. Sawicz .
A. Luzin
A. Szamlińska
J. Mormilo ....
K. Porfinowicz
A, Rusowicz
J. Bakunowicz
A. Skorobuzaty
A. Wasilewski
T. Chrzanowska
T. Wolinnin
A. Masiejko
H. Stein ......
J. Częstochowski

   

  

  

    

  

       

 

- Zawiadomienia

DZISIAJ BANKIET POLITYCZ-
NY W HOTELU COMMODORE

Staraniem Klubu Demokra-
tycznego odbędzie się dzisiaj
w hotelu Commodore wielki
bankiet, na którym obecni bę-
dą liczni goście z partji demo-
kratycznej, jakoteż Polacy za-
proszeni. Kluby demokratyczne |
z okolicy New Yorku wysyłają |
swoich delegatów, na bankiet.

ZJEDNOCZENIE
[ KóW POLSKICH NA WSCH.

 

Posiedzenie nadzwyczajne,
które odbyło się 22 czerwca, br.
miało na celu wybranie nowego
zarządu i zaczęcie nowej pracy
dla dobra i rozwoju tak ważnej
placówki śpiewaczej› na wscho-
dzie
Mamy zjednoczyć pod jeden

sztandar wszystkie chóry i całą

 

mady.
Wybrano zarząd z ludzi ener-

gicznych i chętnych do pracy,
w skład którego weszli:

Prezes ob. Zapart; wice-pre-
zes ob. Tomaszewski, sekr. gen.
ob. Olińkiewicz, kasjer Surdako-
wski; organizator Piechnik. -

Dyrektorzy: ob.: »Putkośnik,
Piotrowski, Jabłoński.
Rodacy! zapraszamy wszyst.

kich na piknik Tow. Spiewu Har-
monja".

B. Olinkiewicz, sekr.

Niniejszem zawiadamia się
się członków Tow. Wzaj. Pom.

rajów", że posiedzenie odbę-
dzie się dnia 28 czerwca, 1924 r.
o godzinie 8 wieczór, w sali o-
siedzeń Domu Narod. Polskiego
w New Yorku.
Uprasza się członków o stanow

cze przybycie na posiedzenie.
Z szacunkiem

 

PIKNIK HARMONII

Doczekalismy sig w tym sezo-
nie Pikniku Harmonji.

Piknik odbędzie się w niedzie-
lę 20-go lipca w Astoria Casino
Parku, L. I.
Będą to jednodniowe wakacje

w dużym.cienistym ogrodzie.
Zabawa trwać będzie od godzi

ny dziewiątej rano.
Zabawa dla wszystkich.
Przygotowaliśmy -wszystkim

sposobność ubawienia się co do
woli.4- Przyjdźcie, przyprowadź
cie sobie dzieci i sąsiadów.

Miejsca dość, cienia dość, za-
bawy huk.

Będzie wesoło i przyjemnie.

NA DOM LUDOWY W PADWI
POW. MIELECKI

Na weselu państwa młodych
ob. M. Sciora i panny A. Augu-
styn, dnia 22 czerwca 1924, za
inicjatywą ob. W. Plazy zebrano
na Dom Ludowy w Padwi $20.60
Wszystkim ofiarodawcom w i-
mieniu całego komitetu składam
staropolskie „Bóg Zapłać", jako
też młodej parze szczęścia i po-
wodzenia życzę.

W. Plaza
(Za przesłanych $8.00 na dzie-

ci na farmę, podziękowanie sklak
da - Włóczęga.

drużynę śpiewaczą do jednej gro |»
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' Odezwa do Koszykarzy!

Posiedzenie Unji Koszykarzy
Nr. 14535 A. F. of L. odbędzie
się dnia 28 czerwca w Domu N&=
rodowym, 23 St. Marks Place,
przy Sej ulicy, New York, o go-
dzinie 4ej po południu.

Jest to ważne zebranie i zło-
żę sprawozdanie z mojej pracy
wśród Koszykarzy w Hoboken,
Jersey City, Rahway i New
York. Na tem zebraniu zdam
raport co się tyczy do importu
z Europy mebli | co Federacja
dotychczas zrobiła.

Delegaci szapowi, członkowie
I nie członkowi bądźcie obecni
na tem posiedzeniu

S. W. Głowacz,
Reprezentant Un/i Koszykar«
sklej Nr. 14535 A. F. J. L.

 

UWAGA, TOWARZYSZE!

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
o godzinie 10 przed południem
odbędzie się w Domu Narodo-

| wym w New Yorku KONFEREN-
CJA OKRĘGOWA Z. S. P.
Pomyślcie już dzisiaj nad tem,

wybierzcie delegatów | stańcie
solidarnie do pracy.
Omawiane będą bardzo ważne

sprawy w związku z programem
pracy nakreślonym przez Zjazd
z Chicago.

Sekretarz
ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Towarzystwa Sa»
mopomoc Polska, na które zwo-
lane są Towarzystwa, odbędzie"
się w poniedziałek dnia 7 lipca,
b. r. o godzinie 8 wieczór, w sell * .
Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks Pl New York. "

Reprezentacja konsulatu ge-
neralnego będzie na tem posie-
dzeniu zatem uprasza się o wcze
sne przybycie.

Wi. Twardowski sekr.

----

Polska Piekarnia

 

  
sopoty: najwiękiry

wybóe, -

Restauracja

srayimuje sostatunkl no wesls 1
mmbawy - Tory, Babki ste.

487-2nd Ave, Pom 27-28 ul.
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0 CZEM DRUGA AVE.

MÓWI?

Opowiadają z zachwytem

0 CAFETERI

z WŁASNĄ OBSŁUGĄ

(Self Service)

pn. 115 Druga Ave.

(róg 7 ulicy)

w NEW YORKC

gdzie podawane są tylko

MLECZNE POTRAWY

najświeższe 1 najczyściejsze

Ten sam fan“ co w lokalu

Ratnera pm. 107 przy Drugiej

Are

 

 
Spróbujcie d a będziecie

tam stałym gościem
   
 

ZLACZONE TO
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9 1 Forest Av. w Winfield, L.

 

 

WARZYSTWA:

A Liga Kobiet Oddział II-gi, Tow. Bratniej Pomocy Wol- Ś

nych Polaków i Tow. Bratnia Dłoń Gr. 79 Z. N. P.

urządzają i

PIKNIK

połączony z wielkiemi niespodziankam

W NIEDZIELĘ, 29-60 CZERWCA, 1924

o godzinie 1-ej go południu

W INTERNATIONAL FOREST PARKU

I zaraz przy stacji Fisk av,

DOCHÓD Z PIKNIKU W CZĘŚCI PRZEZNACZONY

NA CELE DOBROCZYNNE

Do,tańca przygr-ywać będzie doborowa orkiestra

WSTĘP 50 centów od osoby |

 
Tow. ŚPIEWU

,HARMONJA®

Grup): 800 Zw.
urządza

z New Yorku,
a r. Po r

  

44 Wielki Piknik

 

WASTORIA CASINO PARKU

RQG BROADWAY I STEINWAY AVENUE,
LOND ISLAND CITY i

 
=

 

#60 CZERWCA! :

Początek o godz. tej po pol.
Symfor ki i J

  

 

DOJAZD -Z New Yorku Górne kie + -]
W NIEDZIELĘ KWTosnur |

do nara tam aa |
prong, 0 Astorii, dojechać (do macji Brokaway. |
w ext sare hike do kre Pon
  

   

 

  

  

n tramwaj do Long (|
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CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

     
1

(Dalszy ciąg „Sezonowej Miłości")
i WSTĘP

Tanagra?
Nie. Jeszcze nie Tanagrą, ale już prawie.
Takie to delikatne linią, rysunkiem, wszyst-

kiem.
A gerce? a dusza?
Harfa, raczej widmo harty, a na jej roz-

pięte anielskie włosy, złote, cieniuchne, drżące
za lada wichru powiewem.

Tanagra!
Nie. Ale już prawie.
I harfa.
Pita ma Int czternaście.
Roswija sig. -
Tak mówi lekarz, tak mówią także ogrod-

nicy, gdy wczesnym rankiem pochylają się nad
grzędami kwiecia, które z po za osłony liści
ciekawie patrzą ku słońcu.

Pita ma male ręce, małe nóżki, nie jest
jeszcze bardzo wysoka, ale czasem ma pozór do-
rastającej panny. Nosi sznurówkę i ma plecy
zakute w rodzaj pancerza. Bo niemaco ukry-
wać Pita ma fatalne przyzwyczajenie.

Pita kię garbi i słyszy ciągle:
- Pito, trzymaj się prosto!
Lecz Pieie trudno się wyprostować. Coś ją

zawsze w prawym boku boli. Nie mówi o tem,
bo Pita nie lubi, abysię nią zajmowano. Czasem
miałaby ochotę, gdy zejdzie ze służącą po drze-
wo do piwnicy, pozostać tam na zawsze sama
1 w ciemności, Są bowiem dsiwne chwile w ist-
nieniu Pity. Oto wszystko się ku imo] tłoczy.

Wszystko, co jest na świecie i wogóle w

Wszystko co ludzie przeżyli i wyżyli z siebie

-a zwłaszcza co pozostawili po sobie, odcho-

daąc. To są cale tysięce, całe wieki - cały

ocean życia. I to wszystko rauca się, ciśnie i tho-

czy dokoła Pity, wciska się w drobniuchną klat-

kę jej duszy. A ona zmęczona już, przed wchlo-

nięciem w siębie choóby tych najpotrzebniej»

szych objawów zycia, pragnie wnikać w siebie

-- obliczyć, co ma, a co jej jeszcze koniecznie...

co odrzu należy, przed czem się bronić, do

czego dążyć.

Ną to dziecko potrzebuje także ciszy, po-

trzebuje pozostać same, potrzebuje pozwolić s0-

bie przemówić do siebie.

Lecz Pita ciszy tej nigdy nie ma.

Ciągle, ciągle kotłuje się w mieszkaniu na

ulicy Wareckiej, Ach! nie kłótnia, bo tam ciągle

grzecznie i uprzejmie życie płynie sznureczkiem

zwykłym, lecz teraz Pita potrąca się ciągle o do-
minującą nad wszystko indywidualność matki

1 co chwila słyszy:
- Pito, trzymał się progto!

- Pito, czy ćwiczyłaś się na fortepjanie?

- Pito, przerób szwedzką gimnastykę!

- Pito, idź zobacz, jak slę robi zasmażkę.

- Pito, idź na lekcję literatury.

I znów:

- Patrz na mnie... trzymaj się, jak je.

A potem:
- Patrz na mnie, czy ja nie jestem wiecz-

nie czemś zajęta?
I nabyte niedawno zdanie:

- Rozpróźniaczenie podsuwa" kobiecie złe

myśli, Ty musisz mieć zdrową duszę i zdrowe

ciało.

I znów.

- Patrz na mnie i traymaj się prosto!

     

  

 

. jak  0.53k'hi'gn , jak uA ja
starannie jest bodowana Pita!

 

z tej” Pity .,laleczk-l"; o sznyt-h. bogami

kach | białych bucikach, powierzchownie pozo-

stało wiele, Niby to jest wiek niewdzięczny, tak

przynajmniej mówią. Dystyngowaniej to brzmi

pge ingrat, Znaczy - brak wdzięku. A prze-

cież tak nie jest. Pita jest właśnie, pomimo wy-

puktych plecków i płaskich piersi - wdzięczna.

Gdzie tylko. się ruszy, wdzięczność ją

sprawuje

I wszędy niewidoma za nią postępuje.

Kochanowski.

I

Cóż to znowu?

Szesnasty wiek. ;

Szumi lipa - szumi, strzgeq wonne kwiecle

1 woń płynie wzdłuż chlebnych pól nad taflą sta-

wu, co go Dabuklem zwą. *

Szesnasty wiek

Orty białe, srebrne orty białe w złotym wie-

ku kąpią się z poszumem rozłożystych skrzydel.

1 wypływa gracji pełne widzenie.

Idzie łąką kwietną, Niową od dzwonków, z

chmurą błękitnych motylków nad morzem kwie

cia -- idzie wydeptaną ścieżką dziewczę czter-

nastoletnie. Giczłeczka blałę, krezka u say!, pla-

ską pierś kabacik niebieski obciska. Dalewcząt-

ko ma drobne ręce, drobne nogl i trzyma się

pochylo. Idzie w łąkę kwietną pomiędzy dzwon-
ki i motyle, idzie samo rozwiewne i ciche, bo

zalękie jest bardzo wobec tej potęgi życiowej,

która ku niej się ciśnie i do wrót jej duszy puka.

I chce pozostać sama, chce pozwolić sobie
zemówić do siebie - obliczyć się, rozumieć,

pić się w sobie.. #
platego idzie w dal jasną i czystą, w po

#2um, mistyczny rozmodlonych łąk, w tęcze mo-

tyl

1 za nią sunie, jakby smuga wdzięku, smuga

uroku, który mają w sobie paki Nljowych bla
watów, ranną rosą skropionych.

A przecież trzyma się bardao pochyło.

| nie gra na fortepianie, nie chodzina lek»
cje literatury, nie przerabia gimnastyki.

tdzie z opusączonemi rączkami | oczy roz-

gzerzone śle w dal yczezynnie napozór.

&a nig dagen głos nie woła:
+- Trzymaj się prosto!

Ani nie podsuwą jej myśli:

+- Gdy kobieta nie zajęta, mają do niej

przystęp pokusy... .

Bo ta dsiewczę z opuszczonemi rękama pr

cuje'teraz ciężko i nad siły. Ona stanęła nagle

nad brzegiem, poza którym już roapoczyna się

kralpa domyślań. Do tej chwil! nieopatrana jej

M mlogość mówiła: „Jestem pewna",

  

 

 

A teraz nagle zamąciło się przed nią 1 czuje,
że musi póśównaprzód, a tam już nie pewnego

niema, nic, nę...
I z wytężeniem dziewczynka chce znaleść

to coś pewnogo

Siłytraci w tej pracy

Wtej bezowocne) pracy.

W tej tragicznej pracy.

I przeczuwa, że już zaczyna się rozpacz.

Rozpacz domyślań.

Błądzeń

Zwątpień

Nicości...

 

więcej jest sama.

A zm błękitną jej postacią, która przecina

błękitną chmurę drobniuchnych motylków -

płynie myśl ojca-posty:

Gdzie tylko się ruszy, wdzięczność ją

sprawuje

I wszędy niewidoma za nią postępuje.

Nie woła więc nikt:
-- Trzymaj się prosto, sajmij się czem...

Wdzięczność wysłano w ślad ze mig. Wio-

senne, ciche, puchowws zjawisko. Gracji pełne i

smukłe. To jest włąśnie ta smuga, która po za

nią płynie. W fałdy poj szat motyle się' garną,

a dzwonki głowy chylą.

I zda się słychąć w poszumie traw:

-- Nieświadome piękno płynie..

Pita z ogarkiem świecy idzie do piwnicy.

- Możesz mnie zastąpić! - mówi matka

cierpko, wręczając jej klucz. - A licz dobrze,

żeby ci z pod ręki drzewa nie kradła. Pamiętaj

trzydzieści siedem kawałków.

- Tak.
- Nie zamyślajłe się o czem inym.

- Nie, proszę mamy.

Idzie Pita po ciemnych. wilgotnych scho-

dach, Za nią ironiczna 1 zła służąca. Ładne pań-

stwo, które drzewo wydaje fak cynamon! Ohyd-

ne, piwniczne, powietrze owiewa Pitę. Za chwilę

już siedzi na stosie drzewa, Swieca tl sig nu
ziemi, gdzie pełno leży trzasek, Przez zamarzłe

okienko wpada dziwna, ukośna struga światła.

Pita z początku usiłuje liczyć połana, które sługa

wybiora, lecz po chwili wzrok jej za tą strugą
wędruje. Nie na ulice wszakże, bo tej Pita nie

ciekawa. Lecz to cod, ten lęk, to pragnienie.-

tęsknota, aby pozostać samą, ogarnia Pltę. Niech |

bierze co chce... I już tłoczy się ku Picie kraina |

domyślań, rozpacz domyślań.

Rozpacz zwiętpień.

Nicości...

Swieca się dopala, roztapia, zagasa.

Dziwna struga światła w obydną woń gni.

jących kartofii się ściele.

Pita siedzi miloząca, smutna

Sługą kradnie drzewo i oddaje czybające-

mu w cieniu korytaraa stróżowi.

A przecież i za Pią idzie owa Wdzięczność

Bo już tak od wieków - za dziewczętami,

które wchodzą w życie, które się garbię, które

są nieświadomem Pięknem i Lękiem przed

światem, a Blelą porannego nieba nad łąką roz-

qułauych kwiatów - od wieków za takiemi
dziewczętami idzie zjawa lekka, gracji pełna.

Idzie Wdzięczność. (
Otula je, prowadzi, rozwiewa ich zbyt krót-

kie sukienki rozświetla delikatne na karku wło-
ski, w oczy kładzie całe światy

Wdzięczne są -- wdzięczne.

Mimo to wszystko, z Pity się ciągle w do-
mu śmieją.

Bracia zwłaszcza, Mundek i Edek. Mundek,
sqm-szy, wzgardliwie. Bla nie go Pita jest glu-

pia i nic więcej. Edek młodszy, nic zgłębia jej

moralnej istoty. Bierze tylko te rseczy powlers-

chownie, Nazywa Ultę „miss Pastrana" Czytał

w komplecie Kłosów, który znalasł w paczce na

strychu, że był potwór kobiecy o długich rękach

-płaski i niezgrabny. Potwór ten nazywał się

..Pastrana", -

Zaraz, tego samego wieczora cicho, grzeca-

nie naposór przywitał Piłę, siadającą pray stole.

- Good evening, miss Pastrana!

Pita otworzyła szeroko oczy.

. Wzrok ten pochwycił Mundek, który wła-
śnie wchodził de pokoju!

- Pito - wyrzekł oschle - esas jus, ado-

byś starała się nądać więcej Inteligencji swoim

oczom. Chwilami robisz wrażenie cielęcia, które

patrzy na nowe wrota. Wstyd ml za ciebie. Ko-
ledzy mol to zauważyli.

Pita nie mówi ani słowa. Coś tam z daw-

nego Ironicznego uśmiechu jakby sig preemkng-

ło po jej buzi. Ale w głuncie rzeczy Piote jes:

to obojętne. Zresatą fej dziwnie wszystko jest

obojętne. Zdaje się jej jus od dawna, śe jest cią-

gle widzem musowym, widzem na jakiemó przed-

stawieniu, które ją nie interesuje. Dopiero coś
się zacznie... ,

Coś nadzwyczajnego.

. A resztą to, co jest teraz dla niej widzialne

i „zwiewa;IE'-memu: mimo niej,
leo tne oczy pati obojętnie na

Edka, który powitał ją „Pugni?- Wa #
, I tak samo patrzą na Mundka, który po-
równał ją do „clelęcia".

Bo w tem wszyy.kiem jest ona tylko wi.
dzem.

I to widzem, który czeka.

Mundek mówi, że Pitą śpl.
"- Co z nią gadać, ona śpi!

is Fm; pgugł'yza usta. oś, jakby się zako-

alo chwileczkę w yew mmm.? Ją] piersi, lecz rzeczywiście

Może ona rzeczywiście śpi.
Jak królewna z bajki.
Pita przypamina sobie, że był cząs, gdy

ylubionem jej zajęciem bylo snuć w myśli ba-
jeczne historje, w których ona była bohaterką.

(Ciąg dalszy nastąpi,)  

Sięldnka z życia żóbwi w ogrod
Kalifornia

28) w: |
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KORESPONDENCJE

MILLERS FALLS, MASS.

Millers Falls, Mass. jestto

małe miasto, liczące do trzech

tysiące ludności wszelkiej naro-

dowości. Z tego Polaków będzie

  

około 600; większa część należy

do parafji ajryskiej. Na czelć

tej parafji figuruje proboszcz

ajryski, ten zaś ma pod sobą wi.

karego, polskiego pochodzenia.

Zaszło tu pomiędzy

wielkie nieporozumienie, ponie-

waż klecha ajryski zakazuje wy

głaszać kazań w polskim języku

i uczyć w polskim języku kate-

chizmu. To tet parafjanie pol-

scy nie są zadowoleni z zarządzeń

wiryskich. .Wyslali oni delega-

cję do ajryskiego klechy, upomi-

nając się o swe prawa, o swój

polski język. x

Klecha ajryski tak się roz-

gniewal na ową delegację, że

następnej niedzieli zwymyślał

parafjan polskich.

Polacy, nie widząc innego wyj

ścia, udali się do Chicopee,

do redaktorów p. Żukowskiego i

p. Szeteli, którzy wydają szmat

e „Nowa Anglja", również do

adwokata -Gronkowskiego -że

Springfield, Mass. Panowie ci

wyznania Witosowego zjechali

na zapowiedziany wiec, zaarah-

żowany przy pomocy krawców i

ngentów asekuracyjnych rów

nież z Chicopee. Było ich pięciu. |

(Gdy agent krawiec, siedząc obok |

redaktora wspomnianej szmatki |

przez ten czas dłubał w nosie, |

przewodniczący powołał na pier |

ę redaktora „No- |

p. Zukowakiego.- |

Ten wstał, wzniósł oczy w górę |

i zaczął przemawiać, jakby z na-

tchnienia ducha świętego niewia

domskiego, mordercy pierwsze-

go prezydenta Rzplitej. Następ-

ną mowę wygłosił, a raczej wy-

trąbi wydawca „N. A." p. Sze-

tela. Krzyczął, wrzeszczał, jakby

go operowano. Matki, ktére by-

lyz dziećmi, musiały uciekać na

ulicę, gdyż dzieci zaczęły drżeć

i płakać ze strachu. „Nadawałby

się nieźle na głastucha, niepo-

trzebowałby dźwigać ze sobą li-

gawki, bo ma własną" - robili

sobie ludzie ciche uwagi. „Re-

daktor" głosił tymcząsem o spra

wach religijnych; później zaczął

zachwąląć różne (VL—ma. jak :-
„Gwiązdę Polarną", -„Dziennik
Związkowy" i swoją „Nową An-
glię". Nawet udało mu się wcy-
ganić ludziom kilka egzemplarzy
owej szmatki.

Nareszcie wpadł na temat po-
lityczny, mieszając groch z ka-
pustą. Mówił o niepodległej Pol.
sce, o Pułaskim, Kościuszce, -
lecz żadnego zdania nie dokoń-
czył. Widocznie nie był natchnio
ny duchem Niewiadomskiego,
jak jego poprzednik p. Żukow»
ski. Dalej ten mówca mówik;-
„My powinniści bronić naszych

 

 

  

języka, w zwłaszcza w MŚ:-mych
czasach, gdy mamy jutniepo-
dległą Polskę. -Wywalczyliśmy
naszą ojczyznę ukochaną, a że
zawiązują się różne organizacje
jak K., bolszewicy, socja-
liści woleńcy i różje tam
mniejszości narodowe, ple co
tam (i znów urywake zdania! .
Widocznie ten zacietriewiony
pan zapomniał zabrać z sbbą pią
tej klepki, bo mieszając
2 socjalistami, a bolszewikówz
wyzwoleńcami, narobił takiego
bigosu, że aż strach, -|

Po skończonej mowie, 'pewien
obywatel podniósł się i zwrócił
p. Szeteli uwagę, że byłą mowa
o niepodległej Polsce, o Kościu-
szce, Pułaskim, dlaczego -więc
nie wspomniał o Marszałku Pił
sudskim, Wszak Marszałek Pił
sudski -od młodzieńczych lat
przesiadywał w cytadelach War-
szawy, dźwigał kajdany |znosił
Sybir za to, że od młodzieńczych
lat marzył o niepodleglpj Pol-
sce. Nie ulgk} sie jednak Mar-
szalek Pilsudski kajdan |sybir-
skich, ale wytrwał i marzenia
swoje przyoblekt w czyn,

P. Szetela ze czterema klepka
mi, bo piata zostawił w Chicopee
nie odpowiedział, - co tna mó-
wić. Ale coś musiał odpowie-
dzieć. Więc odpowiedział, i
tylko wspomniał o umarłych. -
Widząc to ów obywatel, że nie
otrzymał akuratnej odpowiedzi,
powstał poraz drugi, aby dać
samemu odpowiedź zebranym
słuchaczom. P. Szetela widząc,
iż będzie musiał odpowiedzieć,
zaczął prosić przewodniczątego,
aby zabronił temu bezboknikowi
dalszych interpelacji, a ge prze-
wodniczący jest jego zwolenni-
kiem, zakazał więc dalszej mo-
%

 

  

 

 

y.
Jeżeli tym panom z ramienia

Witosowego i parafjanom tak
się rozchodzi o nasz czysty i pię
kny ojczysty język, ażeby ich
dzieci nie lamały polszdzyzny,
niech założą polską ludową szko-
le. Za te sumy ze swego zarob-
ku, które wkładają do airyskie-
go kościoła, mogliby z haw-use“
trzymać polską szkulę'tucme

się po polsku katechizm i pa-
cierzą, - jak to ich -ponowie
mówcy opuczają, to |jeszcze
za mało; potrzebną jest szkola,
jak powyżej proponowalém 1 ta
kową chętnie bym popierał, jak
również i wszyscy zdrch i do-
brze myślący Polacy.

Obęcny na wlecu.
 

Gen. Sawyer zrezygnował

jako lekarz prezydenta

Brygadjer gen. Karol E. Sawyer,
przyboczny /lekarz -prezydenta
Coolidge'a, zrazygnowat 2¢ swego
stanowiska,
Porucznik Boone, który był a-

systentem  przybocznego "lekarza
pr dopodobnie zaj»

 

yea. -
   

 

 praw, naszego czysto polskiego

i pr

inie stanowisko gen, Sawyera.
 

   

JERSEY CITY

Przedstawienie pod tytułem
„Kusicielka" odbędzie się stara-
niem Kółka Amatorskiego ,'z
Plainfield, J. w sobotę, dnia
28-go czerwca, b. r.. o godzinie
& wieczór, w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. - Dochód prze-
znaczony na cel dobroczynny w
Jersey City. Prosimy o łaskawe
poparcie.

 

Odzyskała wzrok

Nellie Nolan, młoda sanitar-
juszka, która została napadnię-
ta ,obita niemiłosiernie i obra.
bowana, w przedsionku swego
mieszkania pn. 197 Baldwin Av.
wubiegły piątek wieczorem, od
zyskała wczoraj wzrok, który u-
traciła wskutek ataku 2-ch ban-
dytów. Policja dalej |prowadzi
śledztwo w sprawie napadu, ale
dotychczas nie trafiła na żaden
ślad: bandytów.

Uniewinniony

Michał Barczak, który daw
niej był właścicielem cukierni p.
nr. 61 Morris St. został wczoraj
uniewinniony przez sędziego od
oskarżenia, że zakupywał on
skradzione rzeczy. Barczak po-
dobno zakupił cukierki .1 papie-
rosy od dwuch chłopców, nie wie
dząc że oni rzeczy te skradli in-
nemu sklepikarzowi. -Barczak
powiedział sędziemu, że sprzedał
swój interes, bo dwa razy został
okradziony i raz aresztowany
pod powyższem oskarżeniem,- |
przeto już ma dosyć handlu.

PASSAIC

WOODROW WILSON DEMO:
CRATIC CLUB

 

Zebranie członków Klubu De-
mokratycznego (Woodrow Wil.
son Democratic Club) odbyło się
wniedzielę dnia 32 czerwca. .O-

koło stu członków było obecnyc-h
Sprawa wynającia własnej sie

dziby została odłożona.
Zostały poczynione punch}-

wania na piknik, który ma się

odbyć 17-go sierpnia w BGIMŁ

Parku. <Na pikniku tym będzie

prawdopodobnie przematyisł gu-

bernator Silzer lub Senator Ed-

wards, opréez innych osobistości

wyższego stanowiska.
Delegatem na bankiet Klubu

Demokratycznego w New Yorku

został wybrany ob. Palach. O6

miu nowych członków wstąpiło |

do Klubu
6. Serafin, sekr.

Roczny piknik parafji naro-

dowej odbędzie się w sobotę 28

czerwca w Belmont Parku, ker

River road, Garfield, N. J. Go#-

ciem na tym pikniku będzie pan

Stapiński, były posel do Sejmu

polskiego i redaktor „Przyjacie-

la Ludu", który gości obecnie U

ks. J. Wróblewskiego,

cza tej poratji.
==--

BAYONNE

Dzieci polskie otrzymują

dyplomy

~Już się zakończył rok sik ›»)
i setki chłopców1 dziewcząt cie-,
szą się, iż nastały wakacje. Naj
bardziej ucieszent są ci, który
chlubnie ukończyli szkołę wstę-
pną i otrzymali swoje dyplomy.
___

r łajcie o Fand

Józefa Piłsudskiego
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Trzej weterani wojny domowej w drodze
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_WIADOMOSCHZ-NEW JERSEY

Wśród tych nie brak i dzieci
polskich, co świadczą nazwiska -
poniżej podane.

Bakołę Nr. 9 skończyli: Joret
Gładysz i Wanda Gawlak. -
Lincoln: Ludwik Ciechowski, J.
Dobrowolski, Józef Dubiel, J&
zef Godlewski, Henry Gościński,
Bruno Gutowski, Józef Kopeciń-
ski, Jan i Chester Kowalski,
that Maczak, Edward Sarnow«
skl, Walter Słomiewski, Edmund
Starzec, Józef Wzorek, Wiad.
Żuławski, Cella Bielińska, Hele-
na Dombrowska, Helena Gajdyń
ska, Stella Grodkiewicz,  Zofja
Jabłońska, Klara Kopeifiska, V.
Kopacz, P. Kowalska, A. Pewał,

 

 

| Berta Zinkiewiea i Marja Plo»
bro.

Vocational; Jan Wojsko, Pr.
Szelongowski, St. Dembowski,
M. Mazur i Bolesław Karolew»
ski.
Washington: -Karol Agasin-

ski, Zenon Krusowski i Jan
Krzywkowski, L. Krińska i He-
lena Szymańska.

Szkoła Nr. 12: S. Mackiewicz,
W. Pawlak, Szynal G.
czak i Al. Wolkowieki.

 

 

| NEWARK

| KowrTer onywaTeLskt w
ł NEWARK, N. J.
 

Niniejszem rawladamin się, to
posiedzenie delegatów Towarsy-
stwa odbędzie się w piątek 27
b. m., w Sokolni, 278 New York
Avenue.

Delegaci -wszystkich -towa»
rzystw w dolnej części miasta
proszeni są o przybycie z powo-

| du ważnych spraw, które będą
omawiane.

Z szacunkiem,
W. Wilk, sekretarz

295 Oliver St.,
+ Newark, N. J.

Krawcy na strajku --
stea

|_ Trey tysięce krawców wyszło
na strajk w Newarku, łącząc się
ze 40,000 strajkujących w New
Yorku i okolicy. Jak już wiado-
mo, strajk ten został ogłoszony,
w celu zmuszenia właścieleli war
statów krawieczich do uznania
unji i ustalenia stopnia płacy.-
Wczoraj strajkierzy zebrali się
w sali Dadyera i wysłuchali mów

| wygłoszonych przez N. Kleinma
i na, F. Infortuno i M. Arcario,

| przywódców unijnych. Stra}-
| kiem tym objęte są 75 firm kra

wieckich w Newarku i okolicy,

Fr. Kania z pn. 637 So. Orane
go Ave, został ukąszony w nogę
przez psa przy rogu ulic Jones
i Springfield Ave. Rang na no-
dze jego, opatrzył dr. Kaufman.

Agenci prohibieyjni urządza.
wrajdy" na serjo w Newarku
okolicy. W miesiącu czerwcu a-
resztowali oni blisko sto saluni«
stów, sklepikarzy, właściejeli re-
sturacji i „bootlegierów", Na li-
ście aresztowanych widnieją tyl
ko dwa nazwiska polskie. "

 

Zawiadomienie ->

Zawiadamia się Linden i okol.
cę, iż w zukładsie dla sierót jest
kapijca i nabozenstwa odbywają
się w każdą niedzielę, o g. 10:30
rano, na które zaprasza się ro-
daków i rodaczki wtej okolicy
Także sa in sig, iż szko-

ła języka polskiego bezpłatna dla
dzieci jest godziennie od 5 do 7
wieczorem. «

KOMITET.

  POSZUKIWANIE. | ,

Adam Widelski, zamieszkały
w/Rahwaj, J. 56 Central Av,
poszukuje swej ciotki Antonipy
Widelskiej, która przed 22 laty
przybyłą do Buffalo 1 zamieszki
wała pn. 81 Greely Street, a
przed 4 laty znajdowała się w
Chicago. II. - Ktoby posiadał

 

wiadomości o poszukiwa»
nej, proszęny jest udzielić ich
poszukującemu.

Pamiętajcie oFunduszu i

©Fdscla PUsndakieps ""

Telefon Waverly 4531

Dr. Józef Michalski
Były Majar-Lekarz Wojsk Polskiej

14 Beiment Avenue
WEWARK, . ;.
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MHAKI-BEY

dy Oświatowej. ;
Kilkunastu nauczycieli-i nauczycielek

poświęca bezpłatgie czas swój i pracę, aże

by te pięćset dzi@i nauczyło się mowy .oj-

czystej, ażeby poznało historję Kraju, z

 

|którym, mimo, że urodzeni w Ameryce,ns
wss" | są jednak krwią serdeczną złączeni,
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KONIEC ROKU SZKOLNEGO

I! _ Konezy sig rok szkolny. - Nastgpuje
'ezas wakacyjny - odpoczynek dla uczą
icej się młodzieży, jak również dla nauczy:
'cieli. Każda uczelnia, wielka lub mała, ob
chodzi uroczyście zamknięcie roku szkol-
"nego - obchodzi święto armji mlodocia-
inej, której zadaniem |jest dzis lub jutro
zastąpić miejsce nas, weteranów.

| więcą dzień ten i nasze szkoły pol-
iskie. Drobne wysepki polskości, języka i
| ducha Mickiewiczów i Wyspiańskich, nie-
| mal giną w bezmiernem morzu obcości.
| Zalewa je fala za falą potężnej, a odmien-
| nej kultury, odrębnej myśli, uczuć i prze-
| konań. |
i Lecz w semi? te istnieją.
i Maleńkie, prawie niewidzialne, pul-
sują życiem narodowem, życiem dziadówi
ojców, życiem ziemi dalekiej, nigdy nie

: widzianej. Powstają te skromne i ubogie
| placówki w ostatnich latach w wielu kolo-
njach wychodztwa. Nie mają domów wła
snych. Muszą korzystać z czyjejś łaski -
czasami swoich, często obcych. -Walczą z
ogromnemi trudnościami, technicznemi i
materjalnemi. |

Brak nauczycieli, brak pieniędzy.
Wobec wspaniałych szkół - palgcow

amerykańskich, jakże ubogo wygląda bez-
domna szkoła polska. Dobrze jest, gdy na
miejscu można korzystać z Domu Narodo-
wego, jest znośnie, gdy do rozporządzenia
znajdzie się szkoła publiczna. Bywa go-

' rzej, gdy grómądka polska dobrej woli,
| pragnie dziatwę uczyć języka macierzy
| stego, ale niema lokalu, niema. nauczy.
| cieła.
| Pomimo te szalone prze
| dności, jednak ruch oświatowy wsz
Ę dego pokolenia stale się zwię

i
tI

|
|

i

i

 

  

 

 

 

  

 

 

   

 

   

najmniej na Wschodzie. Gdy z jednej stro-
ny nacisk straszliwy amerykanizacji grozi
wychodztwu wyBarodowieniem zupełnem
4 zagładą, z drugiej powstaje silny odruch

; gamoobrony, którego wyrazem jest ocale:
nie polskości dla przyszłego pokolenia.

| Niedawno koniec roku szkolnego ob-
chodziła szkoła! Marji Konopnickiej w
Brooklynie. Istnieje cztery lata. Mieści się
w Domu Narodowym na Driggs ave. w
Greenpoint. Liczy trzysta dziatwy płci o

 

 

Uroczystość zakończenia roku szkol-
mego dowiodła, to może skorzystać dzia-
twa, jeżeli posiada dobrych kierowników
i szczerą pracę gdrti ludzi oddanych spra-
wie oświaty. -|

Polonja ofiarna składa pieniądze.
| Zdaje się, że Greenpoint będzie pierwszą
I kolonja na wychodztwie, które zdobędzie

| się na własną i niezależną szkołę polska.

i Ożywiła się praca szkolna w Filadel-

| fi, Pa. Również i wtem środowisku, szko-

| ła polska prowadzona w Domu Polskim na

i Fairmount ave. rozwija się wspaniale.

i Z innych kogonji mamy podobne wia-

i domości. Na mniejszą skalę, ale jednaki

| widać trud, jednaką ofiarność i poświęce›

i hów rozumieją koniecz-

|

nie jednostek,
dziatwy od gwałtownegoność ratowania

wynarodowienia ,
Dzisiaj w Domu Narodowym 19 St,

Marks' Place; zakończenie roku szkolnego, 
obchodzić będzie szkoła Rady Oświatowej:

| Z1. Tow. Polskich w New, Yorku. Istnieje

| osiemlat. Jest jedną z pierwsz ych, a bodaj

|

 

pierwszą tego ródzaju uczelnią na wy-

| chodztwie. Wzorem jest i przykładem dla

|* licznych kolonii polskich;

.

jest: pódnietą i

| zachętą do pracy nad zachowaniem języ

ka i ducha narodowego wśród dziatwy tu: |

| taj zrodzonej, już w szkołach amerykań

| skich kształconej, dla której Polska jest

| tylko bliższym może od innych. ale zawsze

dalekim dźwiękiem
|

Pójdźmy na święto tej naszej polskiej
atwy, Rodzice w pierwszym rzędzie

wszyscy, którzy zdajemy sobie spra
wę, że jednym znajważniejszych zadań
wychodztwa dzisiaj, jest szkoła polska. -
Niech dziatwa ta czuje, że interesuje się
nią Polonia; niech zrozumie, że ze strony
starszych może liczyć zawsze na poparcie.

Zakończenie roku szkoły Rady Oświe
towej, niech będzie wszystkich nas świę-
tem, które zamykając rozdział z przeszło
ści, jednocześnie da nam podnietę do dal.
szej i zdwojonej pracy oświatowej w przy
szlosci.

CZY KONFERENCJA SIĘ ODBĘDZIE?

Londyn kategorycznie zaprzecza, ja.
koby „pomiędzy Herrięt'em a MacDonal
d'em nie doszło podczas spotkania w Lon
dynie do porozumienia i żeze względu na
różnice obu premierów w poglądach na
"spi „;;;-Ruhry, konferencja Aljantów w
dn:? połowie Jipca, r. b. nie zostanie
zwołana. Dwa dni kursowały pogłoski,
które w Londynie i Paryżu wywołały pe
wien niepokój i konsternację. Okazuje się,
że wiadomość o porozumieniu wzajemnemi
premierów Francji i Anglji, komuś weszła
w drogę. Ten „ktoś", jak można wnios
kować, są to Niemcy, albo Moskwa, lub
też jeden i drugi.

Podtrzymywanie nastroju wzburzenia
w Europie leży winteresie nacjonalistów
niemieckich, no i oczywiście bolszewików.
Herriot i MacDonald, obaj pacyfiści, je-
szcze niejeden raz się przekonają o „do
brej woli" Berlina i Moskwy.

TRAKTAT 0 MNIEJSZOŚCIACH NARO-

DOWYCH W POLSCE

Pisaliśmy w swoim czasie, jak to mar-
szałek senatu p. Trąmpczyński, postarto
wił dać jakąś robotę senatowi i wybrał
"traktat o mniejszościach narodowych za
warty w Paryżu, który według opinji p.
marszałka, należałoby zerwać. P. Tramp:
czyński zwrócił się najpierw po opinje w
tej materji do prawników. I oto jeden z
nich, prof. prawa międzynarodowego wu.
niwersytecie poznańskim, Bohdan Winiar.
ski oświadczył stanowczo, że Polska ze
rwać tego traktatu nie może. Podpisali go
Dmowski i Paderewski, wiedzieli co pod
pisują, nie umieli obronić interesów Pol.
ski, a teraz myśleć o złamaniu przyjętych
na siebie zobowiązań niema co. Jest za
późno.

Prof. Winiarski obala jednocześnie le
gendę wymyśloną przez endeków, jakoby
(raktat był układany na kolanie i dany
Dmowskiemu i Paderewskiemu do przej-
rzenia na pół godziny grzed podpisaniem.

Jednemsłowem, p. Trampezynskiemu
nie udało się. Bo należy tutaj zaznaczyć,
że prof. Winiarski nie jest żadnym maso
nem, ani socjalistą, lecz jest najprawowier-
niejszym narodowym demokratą. W tym
wypadku nie da się obełgać ludzi fraze

że traktat o mniejs iach narodo-
ych bardzo pragnie obalić p. Trampczyń-

i jego koledzy endeccy, a nie pozwala
na to oczywiście... lewica.

Niema to, traktat nieszczęsny się za-
warło i teraz konsekwencje trzeba ponosić.

a 6 «

LORDOWIE GOTUJĄ SIĘ DO STRAJKU

Jedyny w swoim rodzaju strajk ocze-
| kiwany jest w Anglji. Tym razemprzygo-
towują się do bezrobocia lordowie. |Spra-
wa ma się następująco.

Dotychczas" członkowie Izby Lordów
w parlamencie odbywają posiedzenie trzy
razy w tygodniu. Każde posiedzenie trwa
około 3 godzin. Czyli, że razem dostojni
lordowie zajmują się sprawami państwo-
wemi dziewięć godzin tygodniowo.

Rząd MacDonalda zawyrokował, że
jest to stanowczo zamało. Laboryci uwa-
żają, że lordowie powinni „pracować" przy
najmniej cztery dni w tygodniu, to znaczy,
razem najmniej 12 godzin. I o te trzy go-
dziny toczy się spór, który o ile laboryci
będą: nieugięci, zakończyć się ma lordow-
skim generalnym strajkiem. Wżądaniach,
o ile można wierzyć pismom, lordowie
chcą dowieść, że nie mogą pracować wię ›
cej niż 9 godzin, a jeżeli państwo chce
pracę przedłużyć, to niech płaci dodatko-
wo (overtime). »

Biedni magnaci, Taki wyzysk i to ze
strony laborytów... - «

PAMIETAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO

 

  
    
    

  

  

 

  

 

 

 

  
 

 

  

 

   

  

 

 

  

 

 

Pięćset dziatwy uczysię w szkole Ra- );  
   

   

AMERYKA jest krajem wy.
' nalazków, Że.tak jest, 40 chyba
nawet 'najlepszy katolik przy»
zna piszącemu.

Ostatnio dokonali niezwykłe»
go wynalazku profesorowie-che»
micy z uniwersytetu Lehigh, a
mianowicie - wynaleźli /tak
zwane „hug.proof cigars", to
jest takie cygara, które nie bę»
dg Inmalysig, gdy posiadącz cy»
gar będzie tulił do swych piersi
wybrankę swego serca, bez
względu na to, jak wielkie ciś»
nienie będzie wywierane na wy»
brankę, a tem samem i na cy
gara, znajdujące się między
rozkochaną parą.

Cały sekret wytrzymałości
' tych cygar na „ciśnienie
ne" zawiera sięw powłoce, któ-
ra wykonana jest ze sproszko-
wanych łodyg tytoniowych.

Profesorowie - wynalazcypo-
kładają wielką nadzieję, że
„hug-proof cigars", czyli po pol-

u - „cygara wytrzymałe na
ienia miłosne", będą cieszy

ly się wielkim popytem wśród
letników.

 

  

Gdy czyta się takie wiadomo
ści, lo serce raduje się niewy-
mownie, że jednak mimo wszy›
stko nauka w Ameryce ma wiel.
ką przyszłość. Bo pomyślcie tyl
ko, Szanowni Czytelnicy! Profe-
sorowie na uniwersytecie po-
święcają swój drogi czas profe-
sorski na to, ażeby wynaleźć cy-
gara, któreby nie łamały się
przy miłosnych uściskach. Nie-
tylko genjalne, ale i wzrusza»
jące.

A jak wielkie znaczenie taki
wynalazek będzie miał dla po-
większenia się ludności Stanów
Zjednoczonych: -Dawniej -np.
młodzieniec, pałający _miłością
do dziewicy, nie mógł pozwolić
sobie na to, by ją przytulić do
swego kawalerskiego łona, bo
narażał wszystkie cygara, jakie
posiadał przy sobie, na niechyb-
ne zniszczenie. Cygara wpraw-
dzie ocalały, ale też ocalała i
dziewica. Nie nie stało się takie-
go, coby mogło młodzieńca za-
prowadzić na „kort", lub archa»
icznym zwyczajem przed ołtarz.
I w rezultacie Stany Zjednoczo-
ne stały się przynajmniej o pół
tuzina obywateli biedniejsze.

Lecz dzisiaj, gdy istnieją cy-
gara, których żadna miłość nie
zgniecie, młodzieńcy z cygarami
na piersiach i miłością w pier.
siach nie potrzebują obawiać się
niczego. Będą ściskali swe uko-
chane, a cygara dzięki wynalaz-
kowi genjalnych profesorów po-
zostaną nienaruszone.
A jaki ten wynalazek jest de-

mokratyczny! Syn miljonera
mógł ewentualnie pozwolić so-
bie na zgniecenie paru cygar dla
miłości swej wybranej, ale taki
zwykły klerk za 17 dolarów, czy
mógł zgnieść dwa cygara z mi-
łości do swej nadobnej? Nigdy!
Dzisłaj, dzięki wynalazkowi pro-
fesorów uniwersyteckich, -może
gmieść (przepraszamyściskać)
jednakowo miljoner i biedak i
nie zgniecie ani jednego cygara.

Genjalni są ci profesorowie a-
merykańscy, bo genjalnym jest
ich. wynalazek!

Sądzimy, że profesorowie z
uniwersytetu Lehigh nie poprze›
staną na tym wynalazku, lecz
w inwencji swojej pójdą dalej i
nietylko .cygara od zgniecenia

[o WYZWOLENIE MYŚLI

zabezpieczą, lecz prizynajmniej
jedną ze stron ściskających.
Wynalazek profesorski oce-

niamy w zupełności,/ więcej na-
wet niż na to może zasługuje,
lecz nie możemy pojąć, dlaczego
profesorskie głowy zatroszczyły
się specjalnie o los cygar? Prze-
cież w miłosnym ferworze gniotą
i łamią się nietylko dygara, lecz
wiele innych cenniejszych rze-
czy, których później ani napra-
wić, ani zastąpić innqmi nie mo-

ina. |

Weźmy chociażby | np. serca,

za złamanie których ród brzy-

dki pięknemu płacić musi. Je-

żeli profesorowie z uniwersytetu

Lehigh nie są w stanie

leźć środka zabezpieczającego

serc płci pięknej od pęknięcia,

to niechaj przynajmniej wynaj-

dą jakiś sposób, któryby ród mę-

ski zabezpieczał od płacenia od-

szkodowania wi „złamane ser-

ca", a zapewniamy, że wynala-

zek taki będzie mint większe

wzięcie njż wytrzymhle na milo-

sne ciśnienie cygara. Taki wyna-

lazek kupiły każdy kapłan bo-

| ży, a cygar wytrzymałych na ci-

w śnienia miłosne nie kupi; bo po
pierwsze nie wiele dba o zgnie›
nych cygar, a po drugie, każdy
kapłan jako człowiek rozważny
i stateczny pamięta, co ma i w
odpowiedniej chwili! wyjmie. A
już stanowczo nie (kupi „bug
proof cigas" kapłan, będący
właścicielem zamku z basenami
za 75.000 parafjalnych dolarów,
bo nikt w basenach, pływając,
nie ma przy sobie cygar. A więc

Łwynalazok profesorski dla ro-
| dzaju kapłańskiego niezbyt przy
datny.

   

 

 

 

GUBERNATOR Alfred Smith
został  nominoway _podobno
głównie dlatego, ź@, jak jedno
z pism amerykańskich doniosło,
obie córki gubernatpra wypowie
działy się za tem., ażeby papa
był nominowany. Płócz tego po-
dobno pomogła miu ogromnie
modlitwa kardynała Hayes'a.

Delegatom nie wypadało zlek»
ceważyć opinji córek, chociażby
dlatego, że jako córki najlepiej
swego ojca znają. # Panu Bogu
nie wypadało zlekceważyć mo-
dlitwy świeżego katdynala, któ-
ry dla dobra spraw katolickiej

| wolałby widzieć Smitha kandy-
| datem. |

Jeżeli gub. Smith nie zosta-
nie wybrany kandydatem na
prezydenta, to piszący pomimo
swego głębokiego przywiązania
do kościoła katolickiego, gotów
nietylko pomyśleć, śle nawet na-
pisać, że musiał być jakiś „Te-
ler" w modlitwie
jeżeli stało się nie pom

dynała i wszylstkięh

:

wiernych
katolików, dążących do „papiza-
cji" Ameryki.

OMAJTOŚCI

Gn. Pershing gościem króle-

stwa belgijskiego

  

 

  

 

BRUKSEI.A, 26 tzerwca. -Ge-
nerał Jan J. Pershing oraz inni
członkowie -Amerykańskiej Ko-
misji Pomników Wojennych, by-
li gośćmi króls i królowej bel.
wijskiej :na zamku |królewskim.

Goście -amerykańscy -zostali
Spotkani na stacji (przez amba-

   

 
zgromadzo-

woreu witała
królewskich. Liczni
na publiczność na @

 

sadora Philipa i przedstawicieli

Jego przewodem wyruszył na bój o olność Polski.

dzień ŻOŁNIERZY PIŁSUDSKIEGO.

skalany, dó walki 0-Polske wydobyty, który zabłyst
kach, w słońcu.

PIŁSUDSKIEGO wyruszyć musi na wyzwolenie d
W NIEWOLI BĘDĄCEJ: Potrzeba nammiecza ze sl
broni jak kryształ czystej i twardej, kultury. wielkie
serca zabagolone.

DZIELA \

zbierają sięnobywatelki 1 obywatele, POLSCY, którz
ŻYLI RĄK . NIE CZEKAJĄ BEZCZYNNIE, LECZ
BYTĄ JESZCZE POLSKĘ WALCZĄ

 cele patrjotyczne

Chciałem, by Polska, która tak gr po 63-ciu

Roku o mieczu zapomniała, widziała go błyszbzącym w ston-

cu i w rękach swoich żołnierzy 1916.
« JÓZEF PW

I stała się WOLA jego,
Zabłysnął miecz w rękach legjonu.chrobregd

W sierpniu święcić będą w Polsce dzień LE

SUDSKI.

który pod

JONISTÓW,

Wykrzesał z ich dusz i serc czyn wielki, dał itn miecz nie-

IYPOLSKA DZIŚ JEST WOLNA...
Trzeba obecnie LEGJONU NOWEGO, który poł

WIEMY Q TEM, ACZ OD OJCZYZNY TYSIĄ

ŁĄCZY/NAS JEDNAK WSPÓLNA TROSKA 0

gł w ich rę-

przewodem
szy polskiej
fica kutego,
by oczyścić

E MIL Nas

POLSKĘ.
W KOMITECIE IM. PIŁSUDSKIEGO w New Yorku i okolicy

Pieniądze przez komitet zbierane wysyłane są

nie ZAŁO-
0 NIEZDO-

flo Polski na

 | P |

Czy próbowaliście maść | |

Severa's Esko

na świerzbięce wyrzuty?

Cena 50 centów
WSZĘDZIE W APTEKAGH

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA

 

  
 
kości amerykańskich entuzjasty
cznie.

LONDYN, 25 czerwca.. Rząd
luborytów angielskich po. raz
drugi poniósł pewnego rodzaju
„klęskę". Podczas głosowania w

Gmin wypowiedziano się
przeciwko niemu w stosunku
315 głosówdo 175. *

Porażka ta jednak nie ma za-
sadniczego znaczenia, gdyż gło-
sowanie było jedną z procedur.
a nie kwestją zasadniczą, i dla-
tego niema żadnego polityczne
go znaczenia

  

Czytelnikowi K. K. z Hazietan. -
W Zapytywanej sprawie nie posiada
my zadnych wiadomości

 Czytelnikowi L. W. - Jeżeli macie
jaki wynalazek | chcecie go opaten
tować to zwróćcie się do Patent Ot-
tice, Washington. Otrzymanie paten.
tu nie jest jeszcze czekiem na tę su.
mę „jaką możecie otrzymać za sw)
wynalnzek Mając paten, możcie wy
nalnzek tabrykować, lub też sprzedać
go jakiejś firmie

 

 

Czytelnikowi F. M. z Woonsocket.
Nowy Swiat będziecie otrzymywali re
gularnie. Adres gazety .o którę py.
tacie, nie wiemy

Imion nie należy zmieniać mo.
żecie je napisać tak samo po onziel
skujak piszecie po polsku

Czytelnikowi L. W, z Lakewood:=
Szanowny Obywatelu, niejeden z

   
pracy nie pozwala. Zbliża się rocenl-
ca wielka. 10.lecie Legjonów. więc mu
simy szykować sie do tego święta -
Jezeli tylko który złapie chwilkę cza»
si, to wpadnie do Was bodaj na je.
den dzień

Brośzurki postaramy się odebrać,
jecz podajcie nam nazwisko nadaw.
cy gdyż bez tego będzie trudna spra
A this

Czytelnikowi L. W, z New Yorku:
żona must osobno wy/yć papiery oby
watelskie.

Czytelnikowi J. B. z Florydy. Pol.
«ki paszport sagranierny kosztuje o-
heenie 50 słotych polskich. czyli |10
dolarów. Pisaliśmy już o tem w No#
wym Swiecie

Czytelnikowi St. Gh. z Brooklyna-
Kompania nie zwróci Wam pientędzy
dopóty, dopóki nie zwróciete Jef sirf
karty. Jeżeli przyjaciel Wam nie 08-
powiada, to musicie zażądać od niego
odpowiedzi drogą urzędową, przez kon

Czytelnikowi L. M. z
żydaną książkę dostaniecie w polskiej
ksiegarni Polish Book Importing Co..
16 St. Marks Place. New York Clty.

Czytelnikowi J. M. x Johnstown. ~
w wprawie przez Was _zapytywanej
napiszemy wyjaśnienie. Czytajcie u-
ważnie Nowy Swiat

POLSKA SZKOŁA
w powu NARODOWYM

19-23 St, Marks Place,
w wew YoRkU

Wpisy i intormacje Poniedziatki, środy
P Slaw? og 8 go 7:30 wieczorem

Ct, SZKOLY: dać możność młodrie
2» polskiej rozwingć swój talent po
kierunkiem artystów polskich |aby
wkrótce wybitne:
Szacując w kandym fachu. wymaga
jącym dobrego oka, pewnej ręki i

ama

 

PROGRAM SZKOLY prócz rysunków
i malarstwa. obejmuje również situ

w szerokim zakresie
ar

 

Kurs® dla dorosłych oraz dla
dzieci w wieku szkolnym.

Opiata bardzo
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341-343 Bowery
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Lekarz chorób wenerycznych1 skórnychDR. S. LOWprzyjechał z Wiednia i ordynuje:317 East 10 Street, New YorkGodainy_ursedowe.'Taieton(Mow! po polsku).  
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ZAMÓWIENIESZYJĘ!oraz sprzedaję gotowe.Przeróbki | reparacje tako-wych, -- Przyjmuje pracow.nia kuśnierska
A. ROŻEK327E. 14 St, New York City---  ADWOKAT 1 NOTABJUSZ

JOZEF HELLER233 East 14th St, N. Y, C.
Sprawy Krajowe i Tutejsze European Phonographyou & Piano Co.vo. A. & 10th Btrest, NGramofony, Pianole 1 Pleaing"*n gotówkę lub na spłaty- Katalog przyślemy darmo, -Polskie płyty 1 Muste Rolls.  
POLSKA -LECZNICADr. Michal A. ILaki LEDDĘĘIMĘI
24 Second Ave., New York City
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  ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC) >-

(Ciąg dalszy)
De Villefort, jak już wiemy, należał do ary.

stokracji, zaś Morrel do plebejuszów; pierwszy był
rojalistą, gdy drugiego podejrzewano o bonapar-
tyzm, Z tych powodów de Villefort spojrzał wy.
miosle na p. Morrela i odrzekł oziębie.

- Postaram się zadość uczynić pańskim żą-
daniom,. Wiedz pan wszelako o tym, iż można być
człowiekiem jaknajbardziej prawym i dobrym w
pożyciu, doskonałym przytem pracownikiem, a mi
ntoto być szkodliwym dla państwa, Pan chyba do-
baze wiesz o tym, nieprawdaż?

Ostatnie słowa: de VHiefort wymówił z dość
dużym naciskiem, jakbydając do zrozumienia, że

, je wypowiedział pod jego adresem, i jednocześ-
nie zapuścił wzrok badawczy w głąb duszy Mor-
rela, *

Ten zaś zmieszał się odrazu, jego sumienie
bowiem, pod względem politycznym nie było w
zupełności czyste; zwierzenie się nadto Dantesa, że
rozmawiał z marszałkiem i że cesarz również pa-
rę słów przemówił do niego, zakłucało mu spokój
umysłu. Nieugięcie wszelako postanowił bronić
swego współpracownika.

| -- Błagam cię, panie de Villefort - powiedział
- bądź sprawiedliwym, jak być nim powinieneś, i
uwolnij nam jak najprędzej tego biednego chłop
ca.

To: „bądź sprawiedliwym" i „uwolnij nam"
-- zabrzmiało rewolucyjhym dźwiękiem w uszach
królewskiego podprokuratora.

- Hm... hm!.... patrzaj - mówił do siebie w
duszy - „uwolnij nam"! Czy'ten Dente nie na-
leży wypadkiem do jakiejś sekty Karbonarów, kie-
dy jego protektor używa, hie wiedząc nawet o tym
że się zdradza, określeń tak zbiorowych?... -Mó-
wiono mi przecież, że został zaaresztowany w od-
dzielnym pokoju jakiejś restauracji, w którym się
znajdowało liczne bardzą towarzystwą.. W tem
jest coś podejrzanego!..
wid odezwał się głośno:
- Możesz być pan zupełnie spokojnym, pa-

nie Morrel; nie napróżno się odwołałeś do mej
sprawiedliwości, jeżeli oskarżony jest: niewinny,
to wszystko będzie dobrze, jeżeli jednak miało byę
przeciwnie, to... Pan wiesz przecież w jak trudnej
epoce żyjemy, pobłaźliwość wywołać by mogła
grożne następstwa.

Powiedziawszy to, pożegnał Morrela i wszedł
dobramy gmachu sądowego. - N

Przedpokój był przepełniony gangarmnql i po.
licją. Przy ścianie stał więzień pilnie llrzclrony, a

spojrzenia zewsząd nań padały. I Ale- Villefort
przechodząc przez przedpokój rzucił niechętnym

wzrokiem na Dantesa. .

Gdy był już w swym gabinecie, po pmjrzęnxu
pliki papierów jakie mu doręczył ajent. policyjny,
- dał rozkaz:

- Proszę wprowadzić więżnia.
| Spójrzenie, przelotem na obwinlonego rzuco-

ne, było dlań wystarczające do urobienia sobie zda.
nią o człowieku, którego miał indaąowaćl. z otwar.

tego i wyniosłego czoła poznał zdolność, z nieru«

chomego wzroku i brwi zmarszczonych - odwa-

gę, z ust wydatnych i nieco rozchylonych - szcze-

rość. Pierwsze wrażenie _.hyło dla Dantesa ko-

rzystne. - P
Ale de Villefortowi powtarzano często, iż ni-

gdy iść nie można za pierwszym popędem uczu.

cia, Przytłumił więc przychylne wrażenie.
Gdy Dantes został wprowadzony, na jego twa»

rzy małował się spokój. Skłonił się sędziemu z
pełną szacunku grzeczitością i powiódł _dokoła
wzrokiem, jakby w poszukiwaniu krzesła, Pochwy-
cił wszelako zimne spojrzenie Villeforta. _Ten
wztok przypomniał biednemu chłopcu, iż się znaj.
duje wizbie sądowej i że ma przed sobąnie czło-
wieka, lecz sędzigco, niewzruszonego, zimnego i
obojętnego.
|- Nazwisko? -- zapytał Villefort.
| azywam sig Edmund Dantes - odpowie-"

dział dźwięcznymi spokojnym głosem młodzieniec
- jestem porucznikiem statku Faraon, należącego
dummy ,Morrel i Syn." .

|- Wiek pański? - pytał dalej Villefort;
|- Mam lat dziewiętnaście.
|- Coś pan robił w chwili; kiedy cię areszto-

wano?

  

- Byłem na moich własnych zaręczynach -
odrzekł Dantes głosem wzruszonym.

|-- Na własnych swych byłeś zaręczynach? -
zapytał podprokurafor, bezwiednie unosząc się z
krzesła. fik .

- Tak, panie. Miałem poślubić właśnie ko.
biele. którą od lat trzech kocham.

| Jakkolwiek Villefort był niewzruszonym, ten
szczególny zbieg okoliczności uderzył go jednakże:
wzruszony zaś głos Dantesa, którego oderwano od
ukochanej kobiety, radości i wesela - obudził w
nim współczucie dla nieszczęśliwego. l on prze.
cież ma się żenić, i jego spokój zakłócono, by. szedł
zniszczyć radość innego człowieka!

To go nieco lepiej dla więźnia usposobiło i
już łagodniejszym zapytał głosem: .
|- Mów pan, proszę, to masz do powiedzenia.
|- Cóż mam mówić?
|- Udziel pan sądowi wyjaśnień. .
;- Dobrze, lecz niech sąd policzyć mnie ze.

chce, jakich pragnie odemnie informacyj. a wtedy
powiem wszystko, co wiem, Wiem jednak bardzo
niewiele. |

|-- Cry pan służył za/czasów Uzurpatora?
|- Zostałem wcielony do marynarki handlo-

vel w czasie jego upadku.
wią, iż pan masz zasady wspólne marzy-

clelom - rzekł Villefort podstępnie, nikt bowiem
mu ani słowa w tym względzie nie szepnął, rzucił
jednak pytanie i to w tej. formie, jakby było! ono
samo już przez się oskarżeniem. /

,~ Moje zasady polityczne, są sprawą mego st.
panie sędzio. Aczkolwiek wstyd mi się do

tego przyznawać, nie miałem nigdy dość czasu,
by jakieśkolwiek poglądy w tej dziedzinie wyrobić
sobie. Mam lat-dziewiętnaście, jak to już powie-
dzieć miałem zaszczyt, jestem niczem, nie odgry-
wam w życiu żadnej roli, Zasad przeto dotyczą-
cych spraw publicznych nie mam, żadnych. Co
zał d ozasad mych osobistych, prywatnych, to o-
graniczają się one do trzech uczuć: kocham mego
ojea, szanuję p. Morrel. mego zwierzchnika i u.
bóstwiam Mercedes. które jest mojąnarzeczoną.
Oto: wszystko. 1 widzi pan sędzia, że nie jest to
zbył zajmującą t

f
e - i
 

HRABIA MONTE C

L

ROMANS III
+ (Przekład z fracuskiego)

   

Wczasie tej przemowy Dantetsa, Villefort wpa
trywał sig w jego twarz łagodną i otwartą i przy-
pominać sobie zaczył Renee i jej prośby za obwi-
nionym. Doświadczenie jakiego nabył w bada-

niach, pyzwalnło mu już na wydanie sądu o Dan.
tesie, . iż jest on stanowczo y.
Na Boga - myślał - to jakiś dzielny chłopak.
Nie będę miał jak widzę, zbyt wiele trudności, a-
żeby zasłużyć sobie na dobre przyjęcie u mojej Re-
nes. To mi inoze przyltem dobre sprawić wrate-
ni: u świata a może i miłego całusa zarobię u Re-
nie. W tej podwójnej nadziej wyraz twarzy Vil-
Inforta złagodniał bardzo, co wywołało radosny u-
(miech na twarzy Dantesa.
- Panie Dantes - rzekł Villefort -- musisz

mieć nieprzyjaciół. *
- Ja, nieprzyjaciół?... zadziwił się zapytany.

- Żyję tak krótko na świecie, że nie miałem spo-
sobności pozyskać ich sobie. Charakter mam wpra-
wdzie żywy, lecz ten mój temperament trzymałem
zawsze na wodzy, by w uniesieniu nie skrzywdzić
czasem kogo, a zwłaszcza podwładnych, Mam kil-
kunastu majtkow pod swymi rozkazami; zechciej
panie, ich zapytać. a powiedzą że mnie kochają i
szanują, nie jak ojca, bom na to za młody, ale jak
starszego hrata,

- Jeżeli nie nienawiść, to rozbudziłeś w takimi
razie zazdrość może? Awansować miałeś na kapi-
tana i to w dziewiętnastym roku życia! Jest to sta-
nowisko bardzo już poważne. Żenić się masz przy.
tem z panienką bardzo piękną podobno... Otóz
dwa te fakty mogły ci przyczynić niechętnych i
zazdrosnych,
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Z powdu przemilzenia „Ame-
ryki-Echa" protestów Czytelni.
ków Nowego Świata przeciw
listowi „Boba do Moba", co do-
wodsi zlekceważenia publicznej
opinii wychodzczej, z którego to
Wychodztwa p. Paryski żyje
przez lat 40 i budujefabryki za
sprzedane różańce i poświęcane
książeczki do nabożeństwa po $2.
1 $3. za sztukę, zaś za książki
jak „Worek Judaszów", Kler
wiecznym -wrogiem -Polski",
„Porzućmy zabobony". „Czy pl-
smo święte jest prawdą", itp.
budował pan Paryski kościoły
dla tych, których później nazy-
wał „workiem Judasza". & ich
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działalność i obrządki „pieroń-

skiemi zabobonami".

Protesty przeciwko

Echo za jej napaść na senatora

każdy Polak kochający Pol.

kę, a już obowiązkowo każdy

Weteran polski, co to krwią wła-

shznaczył granice naszej Naj-

jaśniejszej, powinien iskierować

nietylko do Nowego świata, ale

także do Polskiej prasy w Kraju

więc do „Naprzodu", Robotnika"

„Przyjaciela Ludu", Sztandaru

Chłopskiego", it.p. tism, aby

tam poznali się na nietnej robo-

Ameryce-

 

 

tle i kalumnjach Abrama Abra-

mowicza Paryskiego.

S. Sezen

Jersey City

|
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NISZCZCIE, MUCHY TERAZ -

Z jednej muchy ia wiosnę może być 5,698,720,000,000

much w jesieni. Muchy I komary przemieniają wasze ku-

chnie, pokoje mieszkalne i sypialne, pracownie i blura

w męczarnie, Muchy są więcej niebezpłeczniejsze niż węże.

Rozszerzają one zaraźliwe ohoroby, jak naprzykład mala-

rje, suchoty 1 inne choroby. z -

UZYJCIE TRINERA FLI-GASS! Niszezy ono muchy

1 komary momentalnie. Nie zaszkodzi ludziom i domowym

zwierzątkom, nie zostawia ?adnych plam i prawie je nie

czyć. W waszej aptece 1 pint T5e, sprayer 60¢ '
 

SPECJALNA OFERTA; watna tylko raz z tymku»
ponem. Prosimy odciąć ten kupon i przysłać go z $1.00

do Joseph Triner Company, 1383 S. Ashland Avenue,
Chic-(ohm. R otrzymacie 1 plnt 'Triner'a  Fll.Oaaet

i sprayer, odwrotną pocztą, z opłatą. pocztową pokrytą.
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 - To jest możliwe. Ma pan sędzia słu 46:

zna pan widzę, ludzi lepiej, aniżeli ja. Ale jeżeli

ci zazdrodni należą do grona moich znajomych, to

przyznam si ęszczerze, iż wolałbym ich nie znać,

aniżeli poznawszy -- znienawidzieć,

-- Należy, drogi panie, zawsze starać się o to,

aby dokładnie poznać wszystkich i wszystko do-

okoła siebie. Zdajesz mi się być godnym szacun.

ku młodzieńcem i pragngłbym ci pomódz w tem

twem dzisiejszem nieszczęściu, W tejmyśli prze-

czytam ci denuncjację, jaką nam przysłano. Oto

jest pismo oskarżające: czy znasz ten charakter?

  

- Nie, panie, nie znam tego pisma, mam jed-.

nak wrażenie, że jest ono udane. Znać: bardzo

wprawną ręką. Lecz cóż to za szczęście dla mnie,

że mam do czynienia z tak szlachetnym człowie›

kiem - rzekł i wzrokiem pełnym wdzięczności

spojrzał na Villeforta, Za to ten, co ten list napi-

sał, musi być bardzo wielkim moim nieprzyjacielem

W błyskawicy, jaka zajaśniała w oczach mło-

dzieńca, gdy wymawiał te słowa, Villefort dostrzegł

energję i gwaltowność, ukryte pod zewnętrzną sło-

dyczą,

-- Młodzieńcze - rzekł podprokurator ze.

chciej teraz odpowiadać mi szczerze, nie jak wino-

wajca sędziemu, lecz jak człowiek znajdujący się

w przykrem położeniu zwierza się życzliwęmu, --

który pragnie jego losem się zająć.

Czy jest co prawdy w tem oskarżeniu bezi.

miennem?

- Wszystko prawda i wszystko fałsz. P rzy:

sięgam na honor marynarza, na miłość moją dla

Mercedes, na życie ojca mojego wreszcie, że to co

powiem - czystą prawdą będzie.

' -- Mów więc - rzekł głośno Villefort, doda-

jąc z cicha do siebie: O, gdyby tak Renee widzieć

mnie mogła teraz to byłaby ze mnie zadowolona!

- Zaczynam przeto - rozpoczął zeznanie Dan.

tes - gdyśmy opuścili Neapol, nasz kapitan Leclerc

zapadł nagle ciężko na gorączkę, a nie mieliśmy na

statku lekarza, choroba przeto przybrała szybko

grożne rozmiary i przy schyłku trzeciego dnia cho-

roby, stan kapitana był już beznadziejny, Wtedy

przywołał on mnie do siebie i rzekł: „mój drogi

Dantesie, przysięgnij mi na honor, że spełnisz*mo-

ją prośbę. Idzie tu o rzecz wielkiej wagi", Przy-

sięgam ci, kapitanie - odpowiedziałem. Chory

mówił dalej: „Ponieważ po mojej śmierci. dowództ«

wo okrętu do ciebie należeć będzie, obejrbiesz je

przeto i skierujesz statek ku Elbie i wylądujesz w

Porto-Ferrajo, tam udasz się do Wielkiego Marszał.

ka Państwa i oddasz mu ten list: być może, że ci

tam dadzą odpowiedź oraz jakieś fowe zleceńie.

Wtedy wypełnisz wszystko, co rozkażą. 1 to jest ma

prośba. Prośba umierającego." Dobrze kopitanie

- odpowiedziałem - być może jednak, że nie tak

łatwo uda mi się dostać do marszałka? - „Gdyby

tak było - powiedział wtedy chory - każesz mu

oddać ten oto pierścień, a wszelkie trudności będą

w tej chwili usunięte," Powiedziawszy to, oddał mi

pierścień i w parę godzin później już nie żył.

- Jakeś sobie postąpił wtedy?

- Jak byłem powinien - jakby każdy, będąc

na moim miejscu, postąpiłby sobje. Prośby umie.

rającego są święte; dla marynarzy przytem, proś-

ba zwierzchnika - jest rozkazeny Kazałem tedy

skierować statek ku Elbie, gdziem na drugi,dzień

przybył i wysiadłem na ląd. Ponieważ, jak prze.

widywałem, miałem trudności z dostaniem się do

marszałka, przesłałem mu więc pierścień i wary-

stkle drzwi stanęły przedemną otworem. Marsza»

łek przyjął mnie natychmiast, zadał kilka pytań i

wręczył mi list jakiś z poleceniem, abym go od-

wiózł osobiście do Paryża. Przyrzekłem, ponieważ

wolą zmarlego kapitana było, bym spełnił wszy›

stkie dane mi tam rozkazy. Wróciłem na statek i

kazałem płynąć do Marsylji, |Przybyłem wczoraj:

załatwiłem wszystkie formalności na komorze i w

urzędzie sanitarnym, a następnie po przywitaniu

się z ojcem, pośpieszyłem do mej narzeczonej, któ-

rą znalazłem piękniejszą jeszcze i bardziej mnie ko-

chającą niż przedtem, Dzięki panu Morrelowi,-

wszelkie trudności kościelne zostały usunięte i o

godz. trzeciej po południu stanąć miałem z mą

Mercedes na kobiercu ślubnym, Przed obrzędem

tym jednak była uczta zaręczynowa, w czasie któ-

rej właśnie zostałem aresztowany,

- Widzę - powiedział de Villefort, po wy.

słuchaniu spowiedzi tej - że wszystko to jest bar-

dzo do prawdy podobne. Możliwe, że jest w tem

twa wina względem Państwa, leer { teliby nawet

tak było, to wina ta jest usprawiedliwiona tem, żeś

wypełniał ślepo rozkazy swego kapitana. Jedną tyl-

ko rzeczą jestem strapiony nieco - to ten list. Daj

mi go jednak i daj słowó, że sig stawisz na każde

ńasze wezwanie, a dam rozkaz by cię uwolniono,

-- Więc jestem wolny? -- zawolal Dantes w

uniesieniu najwyższej radości.

- Daj tylko list przedtem, a będziesz wolny,

  

 

 « Musi go pan mieć u siebie, ponieważ mi go

Komitet Okręgowy Zw. Soc.

Polskich urządza WIELKI PIK-

NIK dnia 4 lipca, o godz. 11-j

przed południem, w Liberty Par.

kd, 6 i Vandeventer Avenues,

Astoria, L. I.

Czy wiecie?.

Czy wiecie szanowni Towarzy-

sze i Obywatele, gdzie się mot-

i

Komitet zaprasza (wszystkie

Towarzyszki, Towarzyszy i całą

Polonjg z Brooklyna Astorji i

New Yorku. >

DOJAZD:- Z dołu miasta i z

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i

na 57 zmienić na Astpria i wy-

siąść na Grand Avenue, lub Sub-

way do Grand Centrkl zmienić

dała znać muzyce aby grać prze-_
stała. Rozkaz był stanowczy.
Wrękach muzykantów jakby za
czarowane skamieniały instru-
menty. Wszystkie oczy zwróci.
ty się w stronę skąd rozkaz po-
chodził. Na krzesełku stała
śliczna blondyneczka licząca za-
ledwie ośm. wiosen.

 

na dobrze zabawić i spędzić miło
czas 4-go lipca?
W Liberty Parku! Tak bez

przesady. Będzie dużo niespo-
dzianek? - bogata loterja, skła-
dająca się z samej biżuteri, gra
w kręgle o nagrody, gra w kości
o cygara, wyborna polska muzy-
ka prof. Mroza. Będzie wiele in-
nych rzeczy pięknych i dobrych,
które zobaczycie i skosztujecie,
tam na miejscu.
A dojazd, jaki wspaniały ; po-

ciągi co trzy minuty, jak na za-
mówienie, bez ciżby, krzyku i
ścisku. Jest to.najbliższy Park
od waszego domu, a zatem jest
najlepszy.

ob. Hili.

 
In te at hel.
majestatyczna

na Astoria do Grand
Brooklyna brać Crosstown lub
Graham Avenue do
(Hunterspoint) i br
Subway do Grand Av
będzie oczekiwać Komitet.

NA WESELU

Wniedzielę 22 cze
się ślub panny Józefy
skiej z p. Józefem Wasilewskim
a po ślubie gody weselne na sali

Bawiono się bard
Tańczono ochoczo a mhzyka gra-

Wtem

Zabrała głos.
Słodziutki głos aniołka.

Avenue. Z

L. I. City Doniosła zebranym, że w mieś
¢ Astoria cie New Yorku i Brooklynie żyje
nue, gdzie dużo biednych dzieci, którym go

rąco i duszno i że niejaki włó-
częga, który styka się z wszyst-
kimi biednymi, zbiera pieniądze
u Polaków aby te biedne dzieci
wysłać na farmę - więc
Nie skończyła, a panowie grze-

bali rękami w kieszeniach i w
przeciągu kilku minut zebrano
dwanaście dolarów, które w wczo
rajszym numerze wykazano w
rubryce dzieci na farmę.
Gdzie Włóczęga sam być nie

może,,tam posyła swoich przyja-

 

ca odbył
Kornatow

o dobrze.

kazała się
postać i rączka  
 

już zabrano, wraz Ze wszystkimi innymi papierami.
Zdaje mi się nawet, że w tej oto jest on pace.

- Zatrzymaj się jeszcze - rzekł podprokura-
tor do Dantesa, zabierającego się już do wyjścia -
do kogo list ten był adresowany?

- Do pana Noirtier, przy ulicy Cog Herom, w
Paryżu, - odrzckt Dantes.

, Na'słowa te, Vilfefort jakby piorunem rażony
porwał się z miejsca i pochwycił paczkę papierów
zabranych w czasie rewizji, następnie zaczął prze-
wracać je szybko, odnajdując w końcu poszuki-
wany list fatalny.

Wzrok jego przytym wyrażał trwogę niewy-
mown, A

- Noirtieré rue Cog Herom Nr. 13...
blednąc coraz bardziej.

- Tak, panie sędzio - odpowiedział Dantes,
zachowaniem się podprokuratora zdziwiony bar-
dzo, Czy pan zna może tego pana Noirtier?

- Bynajmniej - odparł żywo de Vilelfort --
wierny poddany króla nie może znać spiskoweów.

-Więc tu chodzi o spisek?! - wykrzyknął
Dantes, ogromną przejęty trwogą, tracąc nadzieję
odzyskania wolności. -- Cokolwiek bądź jest w li-
ście tym, panie sędzio, przysięgam, że nie domy-
ślałem się nawet jego treści.

- Tak - odparł przytłumionym głosem de
Villefort - ale znasz nazwisko tego, do którego
był adresowany. .

- Nie mogłem go nieznać. gdy miałem pole.
cone list ten podług adresu doręczyć, Nie ponadto
nie wiem. wszelako.
- Nie pokazywałeś nikoróu listu tego? - za-

 czytał,

pylał de Villefort, a bladość coraz silniejsza na.
twarz miu występowała.

- Nikomu, panie, honorem za to ręczę.
--'I nikt nie wiedział, żeś miał u siebie list do

Noirtiera adresowany, a dany ci przez Wielkiego
Marszałka? » s

- Nikt, prócz fego, który mi go doręczył.

-- To i tak wiele - rzekł de VWillefort i zaczął

czytać list, a im bliżej był jego końca, tym moc»

niej chmurzyło si cjegą czoło; zbielałe usta, ręce

drżące, zamglone oczy... najokropniejszą tr&ogą
przejmowały Dantesa. *

A Villefort, po przeczytaniu listu, opuścił nis-

ko głowę i trwał jakby w omdleniu.

- Bożem co sig panu stało? - wyją-
kał przestraszony Dantes, -.

Lecz de Villefort słowa nie odpowiedział | sie-
dział dalej bezwładnie. Po chwil) złowrogi list
przeczytał raz jeszcze.
- Więc powiadasz, że nie znasz absolutnie tre-

ści tego listu?)- zapytał wreszcie.
- Na honor, powtarzam, klnę (się, It nic nle

jest mf ewladome. Ale co ci fest panie sędzio! Ty
mdlejesz! Czy mam zadzwonić, cz yteż przywo-
ła kogo? + t .

- Nie, -~ odpart de Villefort - nie ruszaj się
z miejsca i milcz miepytany. Tutaj ja rozkazuję!
- Panie - rzekł Dantes urażony - wybaczyć

mi zechciej moje dobre chęci,
-- Nikogo nie potrzebuję, to zwykłe u mnie

chwilowe osłabienie. Nie myśl o tem, O sobie ra-
czej. 1 odpowiadaj.

Słysząc to, Dantes ponownie skupił uwagę, o-
czekując na pytania, ale czekał napróżno, De Ville-

 

fort zusiadł się w krzyśle, oparl gzolo ga dłoni
) 4i trwał w miczeniu. +

 
Tą:
 

- A jeżeli on wie, co list zawiera? - myślał
- a Jeteliby się dowiedział jeszcze, że Noirtier jest
moim ojcem? - byłbym zgubiony.

,: Nzaczął się wpatrywać w Dantesa, jakby chciał
wzrokiem przebić niewidzialną zasłonę 1 zbadać
tajemnicę serca.

-|- Nie! Na bok wszelka słabość.
ma wyboru. a

+ Panie, miej litość, zadawaj pytania, badaj,
rzerwił to okropne milczenie - zaczął bla.
antes: .

A Villefrt noa to, spokojnym pozornie głosem,
w którem czuć yblo wszelako zmięszanie:

-|- Niestety, panie, nie mogę cię uwolnić jesz.
cze w tej chwili. Sprawa jest wazniejsza, aniże-
le się zdawało, dzięki czemu, zanim cię uwolnię,
naradzić się będę musiał ze starszym sędzią. Wy-
bacz mi to, lecz przecież widziałeś, że pragngłem
cię uwolnić,

-+ O tak, widziałem i jestem mu wdzięczny za
jego dobroć; byłeś mi, panie, raczej przyjacielem,
niż sędzią. - -

-- Aczkolwiek więc muszę cię jeszcze jakiś
czas tatrzymać jaknajrychlej odzyskasz swobodę. I
patrz: jedynym dowodem twej domniemanej winy
jest ten list i ja oto... +

I/Villefort, mówiąc to, rzucił list do kominka i
patrzył, póki się ten nie spopielił cały.

-+ Widziałeś? - rzekł następnie - dowód
ten już został zniszczony, już nie istnieje...

, panie! - zawołał Dantes - ty jesteś więcej
niż sprawiedliwością, ty jesteś samą dobrocią!

+ Słuchaj wszelako --, przerwał mu de Vil-
leforf - po tym coś tu widalał, możesz mi, myślę.
zaufać -- nieprawdaż?

+- O, tak! Rozkazuj, a wszystko wypełnię.
-- Nie -odpowiedział de Villefort - nie, ja

nie myślę ci rozkazywać, ja tylko dam ci radę.
-- Zastosuję się do niej, napewno! '

|- Musisz dziś w tym gmachu sądowym pozo-

stać do wieczorw; być może, że cię jeszcze kto inny
badać będzie. Otóż mów wtedy wszystko, co mnie

mówiłeś, o tym liście tylko nie wspominaj anisło-

wa.

Tutaj nie

-- Przysięgam, Iż tak zrobię.

'illefort zdawał się błagać.

Więzień'- uspakajać sędziego.

* +- Uważaj - rzekł de Villefort, spoglądając

na popioły, które zachowywały jeszcze formę li-
stu +- uważaj i pamiętaj, że dokument cię jedynie

obciążający został zniszczony. Ty i ja wiemy je-

dynie, że istniał; już ci go nie pokażą, jako dowo-

du twej winy, zaprzeczaj więc, gdyby ci o nim mó:

wionp, zaprzeczaj śmiało, a będziesz ocalony.

- Zaprzecząć będę do ostatniego tchu, niech
będzia będzie spokojny. *

-+- Pamiętaj! - rzekł raz jeszcze de Villefort i
sięgnął ręką po dzwonek.

Trzymając go już w ręce podniesionej, zapy.

tal raz jeszcze: .

-- Żadnego innego listu nie miałeś, prawda?
-+ Żadnego "
~ Przysięgnij.

Dantes wzniósł rękę ku górze i rzekł uroczy»
stym, głosem :

+ Przysięgam!

i (Ciąg: dalszy: nastąpi)

pan
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ciół i przyjaciółki. "A słodszej !

lepszej przyjaciółki nie ma nad

kolektorkę, która na weselnych,

godach zebrała tą sumkę. ,

W &ó-letnią rocznicę urodzin

Cacigodnego księdza W, Trze

pierczyńskiego odbędzie się w

uledzielę, dnia 29go czerwca,

1924 roku, o godzinie 11ej przed

południem w kościele św. Krzy-

za, 161-15ta ulica w. South

Brooklynie, N. Y. uroczyste na-

bożeństwo.

Po ukończonem nabożeństwie

parafjanie tegoż kościoła I oso-

biści przyjaciele Czelgodnego

Jubliata, wręczą Mu wartościo-

wy obraz, przedstawiający orla

polskiego we wieńcu ze

kami o barwach narodowych.

Obraz ten rzeźblony z praw-

dziwego srebra przez ogólnie

znanego artystę ob. K. L. Si-

korę z New Yorku. ->

Do jak nafficzniejszego współ

udziału uprzejmie zaprasza

KOMITET,
 

Pamiętajcie o FunduszuI
__Józefa Piłsudskiego!

THE LINCOLN

SAVINGS BANK
OF BROOKLYN
Broadway prey Boerum ul.
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17 "ciąg dairy: ne kt eg)
dłu, odciągnąć od McAdoo łuk

najwięcej jego zwolenników. |-

Prnwńdc) kampanii gub. Smi-

tha zaś utrzymują. że uszvstkle

zarzuty zwolennikówMcAdoo ja

koby demonstracja była special-
nie zorganizowana przez maszy-

nę demokratyczną w New Yorku

Tammany Hall, 'sbezpodstasyne,

poniewag « demonstracja miata
charakter spontaniczny, -czemu

zaprzeczają przywódcy kampanji

McAdoo, którzy twierdzą, że przy
wódcy kampanii gub. Smitha

sprowadził do Madison Square

Garden ulicę nowojorską, uzbro-

jbną w hałaśliwe narzędzia, Bez>
stronni obserwatorowie przyzna»

ją: że Jemonstracja zwolenników

gub. Smitha była ostatnim wyra:

zem wspaniałej dcnmnemqlwu-
litycznej, której. skutki mogłyby

być wspaniałe, gdyby fakt
byłycku temu udpowmdme

stawy
Odroczenie obrad komwncji

   

 

STRAJK mwmwBLIŚKI ZAKOŚCZENIA
3 Rnbomtcy~ stojąĘ: przy swoich żądaniach

 

 

NEW YORK, 27, czerwca.-
Przedstswldele strajkującjrh
krawców odbyli wczoraj x dzie

ślaj długą konferencję z przed-

stawicielami właścicieli fabryk

krpwieckich dla załatwienia o-

becnego spor: +

Strajkujących krawców

prezentował przewodnie

krawieckiej organizacj!u

PAPIEŻ ROZSZE

re-
racy
Mnel

Niebo jest piękne!
  

RZYM, 25 czerwca. - Papież

Pius XI bynajmniej nie za omic

na o rzeczach doczesnych. Obec-

nie głowa kościoła rzymski kg»

tolickiego planuje rozszerzenie

posiadłości watykańsiich przez

zakupienie od rządu włoskiego

najpiękniejszego wzgórza

w

Rzy,

mie „Vila Gabrielli", wzdoszą-

cegó się ponad Monte Mario.

"Koszta kupna będą wy-msny

około 40,000,000 Iir, czyli $2,-

161,250, które kardynał Hayes i

arcybiskup Hanna z San [Fran-

cisco przyrzekli w połowie po-

Ky, albowiem 'name: obiecał,
że więcej księży amerykańskich

będzie mogło przyjeśdżać na stu
dja do Rzymu; obecnie nie mo-
4. bo brak miejsca.
"Wkołach klerykalnych ! panu-

je radość, że papież powiększa

posiadłości kościelne, które zo-
stały uszczuplone przez „bez-

bożników". |
...- *|

ZPRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

J
Porównując wydobycie węgla

za rok 1923 w stosunku do roku

1913, omjmujemy Następujące

ciekawe -zestawienie

Śląsk wyprodukował pmaz caly
rok 1923, 83.38 procent węgla. w

ą

 

 

  

     

    

   

stosuń 913 rmagma'Da
browskie 10879 proc. i «głębie
krainęygkm 103.98., -
tny "procent:produkbjin
wyższego -porównania .
więc 98.72 procent, '-.'

PHILADELPHIA, A.

Stow. Polsko-Am.
tów urządza Piknik w
dnia 29-go czerwca b. .
sko - narodowym porky (znany

o farma Zielonki). Komitet,
dołoży wszelkich starań, aby za-
bawę tę jak najlepiej uprzyje—
mnić wszystkim, kténl'
mybędą Mamy nudzxgję, że w
gronie

. wszyscy, jak zwykle,) odniosą
jak najlepsze wrażenie, Ci prze-
to, którzy jeszcze nie byli na na-
szych zabawach, mechaj przybę-
dą, a ręczymy, że mi doznają
zawodu, lecz. uprzyjemnią sobie,

chwile niedzielne, jak było na

poprzednich piknikach, Smaczne

przekąski, wyborne napoje, gry

1 zabawy na miejscu, dwie orkie

~stry Stowarzyszenia grające na

zmianę bez przerwy, przyczyńią

się bezwątpienia

.

do umflemn
¥ z

erhn wycxeczkdwy jumhdd

ob. Fr. Grabowskiego oęjeżdzac

 

będzie zlukalv'S'łow P.

zjkantów320 z 3 Salmon ulicy

jo: godz: 10, 12.1 2 pd południu,

 

  wielegośc) na miejsce pile

niku,
: Równi

  

h m.mkaniówĄ Fjlade'fjx

 

  

„tha, rów

 

SWOJE

E.- --

jscem,

czach ziemskch
---

i Camden, którzy jeszcze nie są

na nią,

dobrego Łowrrzysiwn. .

 

mmadxmia |,

 

do dnia następnego głosami zwo-
lenników gub. Smitha uważane
jest zwolenników Me-
Adoo za przypodkowy zbieg 0-
koliczności, -ponieważ _delegaci
McAdoo zmęczeni krzykami de-
monstrujących zwolenników Simi

eż głosowali za odro-
czeniem sesji.

Pasa nowojorska, szczególnie
demokratyczna w flprnwie koy»

wencji podzieliła się na dwa 0-

bozy, New. York Times staje w

obronie kandydatury MacAdoo,

podczas gdy New York Morning
i Evening World entuzjastycznie

popiera kandydaturę gub, Smi.

tha, Niew York Evening Post,

jedno z najstarszych pism demo-

kratycznych na wschodzie, 0 0-

h\d\\\|ch kandydatach pl ze z
nmnym entuzjazmem, nie dając

pierwszeństwa żadnemu z przy

szłych kandydatów,, pozostawia

jąc tę kwestję delegatom do roze

strzygnięcia.

 

  

Amalgamated, Sidney Hilman,

zaś właścicieli fabryk zorgani-

zowanych pospiesznie (w sto-

warzyszenie New York Clothing

Manufacturers Exchange re-

prezentował Juljusz Kahn pre-

nos Dreyfus and Levy Co. O-

bydwie strony zgodziły sig na

podpisanie wstępnych -warun«

ków. dla zawarcia ugody.

lecz nie należy zapominać o

naszemi członkami, ażeby pospie

sznie wstępowali do: Stow. Pol.

Am. Muzykantówprzed dniem 3

lipca, ponieważ zapadła uchwała

na walnem zgromadzeniu, iż od

3 lipca cena wstępu będzie po-

dwojona z $5 na $10. Oferta wa

ing jest tylko do powyżej wy-
mienionej daty.

”OWY ŚWIAT,

WMINAUA KANDYDATÓWPUNKTEM
~ NACYJNYM PODCZAS WCZORAJSZYCH

f OBRAD KONWENCJI .-. *.

I

 

kostJumskiej farherkiNarodowy szwajcar-
 

ZAWIADOMIENIA
Do p. Wolgowskiego.Niniejszem uprasza sig panaWolgowskiego, by zgtosil-sig najpóźniej do 15-go lipca, do Kon-sulatu Generalnego, 953 ThirdAve., Pokój Nr. 17, celem ode.brania fantu, wygranego na ba-zarze -Kościuszkowskim, -którysię odbył w dniach 1, 2 i 3 ma-ja br. w Domu Narodowym wNew Yorku;

Niniejszem zawiadamiam? iżposiedzenie _miesięczne -KółkaPrzyjaciół, grupa 111 Z. P. N.,odbędzie się dnia 27 czerwca, wpiątek, o godzinie 8 wieczorem,w Domu Narodowym. Z powoduważnych spraw, jakie mamy dozałatwienia, wszyscy członkowieproszenio przybycie.J. Flock, sekr. prot.
Notice of‘Annual Meeting

PLEASE TAKE NOTICE that the
annual" meeting of the stockholders
ot the Nowy Swiat Publishing
Inc.for the purpose of electing di.
rectors and inspectors of election and
transacting such other business as
may properly come before the meet.
Ing will be held an the 14th day of
July, 1924 at 8 o'clock in the evening,
at the office of the Company 24
Infon: Sauare, In. the City: of New
York, County of Kings, and State of
New York, The transter books will
remain closed from the 30th of June,
1924, until the 14th dayof July, 1924.
Dated the 26th day of June, 1924.

Secretary.

0

 

anmdomunlo o rocznem
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przystęppy dla
iskcja osobno. pojedyóezo, - nikt
nie jest kropowany Również
islatwin sprawy w pisaniu listów,

3 wszelkiego
Iność dobrej wymo-

n ancmun 1. popraw.
nqu Dienis -to główne warunki.

E. SZAMIRSKI
217 Fast 10'ulice, New VBrk

międsy Firut 1 Second Ave.
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POLSKA SZKOŁA WAKACYJ-
NA.

 

Wszyscy zdajemy sobie spra-

wę z tego, jak ważną jest rze»

czą dla nas Polaków, by dziatwa
polska znała język polski.
Z rozmaitych powodów dużo

dzieci nie ma sposobności zazna

jomienia się z językiem ich oj-

tów, Obowiązkiem

-

czynników
dbającjch o rozwój polakow

jest'na wszelki możliwy śposób
ulatwiać dziatwie polskiej ucze

nie się czytania i pisania pol-

skiego.
Wszędzie, gdzie mieszkają Po

lacy, warstwy postępowe, nie

chcą dzieci posyłać do szkół pa-

rafjalnvch rzymskich,

:

starają

się o zakładanie szkółek polskich

uzupełniających.
Taką szkołę pragnę założyć w

dziewicy Richmond i Alleghany
i jestem pewny, że Polacy w tej
okollcj poprą moje usiłowania.
Wpisy na naukę będą -przyj-

mował od 1 do8 lipca, w godzi
~hach od 11'do 12,-w sali, gdzie
będzie się odbywała nauka, mia-
nowicie w sali kościołą _„Rich-

mond Presbiterian" przy Rich-

mónd: ulicy,

-

pomiędzy

,.

Ann i

Cambria.
Nauka rozpocznie się ogólnem

zebraniem dla całej Polonji we
wtorek, dnia #-g0 lipea o godzi-

"ie 8 wieczorent. Na zebranie to

wstęp jest wolny i jestem pew»
ny, że Polacy zrozumieją moje

dobre zamiary. i pracę moją po-

pre, bo to praca dla dobra ludu.

Ks, Br. Krupski,

prob.: Narodowego

s polskiego kościoła.

 

 

W niedzielę dnia 29.50 czerwcń br.
o godalnie 11 przed południem w koś-
ciele chrzęścijańsko - ludowym, przy
Pine ulicy pomiędzy 8. 4 (5 ul., pod.
czas naboteństwa wypowiem nkukc:
nayw czy
Zapraszam wszystkich. do, wspólu›

artełu.
Wa, 3. Sztuk. 

,; Kotlety z mózgu.
+ Oczyszczony mózg clelecy lub

wałami namoczyć w zimnej wo-
dzie, potem nalać goratą wodą i
osołoną z octem, zagotować raz,
"odcedzić, a powystudzeniu wy-

żyliie a pl
?;th każdy wl{ffszllternu.

sypać bułeczka i smążyć ,na
maśle. "Kotlety te. podająsięjg.1
ko garmm. do jarzyn.

 

 

  

 

 

spektorów wyborczych oraz w celu
załatwienia wszelkich spraw, które
Zgromadzeniu mogą być wedle sta.
tutu przedłożone, odbędzie się dnia
14.go lies, 19% roku, o. godzinie 8
wieczorem w siedzibie Spółki pod 24
Union Sauare, w mieście New York,
okręgu Kings, stanie New York
(Przenoszenie akcji będzio wstrzyma.
na od 80 czerwca 1924 roku do 14.50
lipca 1924 r.

25.10 Nl‘rwrfl 1924 roku.
Sekretarz

MądrySędzia Ratuje
Rodzinę.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzina
polska, zawezwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania
nia ich. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarzyli się,
iż ciągle niepokojeni byli płaczem"

i z mieszkania tej rodnn) pols-
Nie- mogli sypiać po nocach

i prosili gospodarza tego domu, aby
wyrugował;tą rodzinę z ich miesz
kania.

Po wysłuchaniu zeznania matki
tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci cier-
piały od. kurczy, zpowodowanych
przez i że nie ,
wiedziała czym temu zaradzić, m
ry Sędzia radecydowa
się ona malychmiasl do apteki i ni
była za 35 centów: butelkę BAM-
l\0 i~dala takowe swym dzie-
cim," Kied$kólwiek -te -bolesne
smntomym nawo się pojawią.

odroczona | zastała na
dnmcćdm i mulg.uczyniła tak
jak jej sasiydzonó: Obecnie dzieci

*więcej nie: płaczą -po mocach-są-
siedzi są zadowoleni; gospodarz cof-
ną:swą skargę i werysey gą szczęś
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